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Ćwiczenia Reichiwehry
n a c i  p o n i . i ą -

Zuchw ałe włam anie do urzędu pocztow ego w  Sas­
sow ie. - L-rzygoda d zie w c zyn y z  u^cy. - Sensacyjny 

zamach m orderczy na aktorkę Wtedenską.

Podpisanie aktu wyljorueii) Centrolewu.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-tna „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 - Sapiehy 25. 6 9 l5

Z POLSKI I>u PERSJI PRZEZ
ZSSR.

W arszaw a 3. w rześnia. (PAT) 
W związku z wejściem  w życie w 
dniu 1. lipca r. b. oo«*anofwaeń kon­
gresu pocztowego, który  odbył się 
w Londynie w r. 1920, tow ary ja rn - 
ry  handlow ej mogą być wysyiane z 
Polsld do Persji lub z Persji do 
Polski przez tery torjum  ZSSR.. w na 
stępującej form ie: a) w  listach zwy­
kłych i poleconych do 2 kg. i b) w 
próbkach towarowych do 500 gr.

 o------
R E W I 7 J E  W  I N P J A C H .

Kalkuta, 3. w ześn ia . (PAT). W ła­
dze policyjne przeprowadziły dziś w 
nocy rewizje, w wyniku których are­
sztowano szereg ważniejszych agita­
torów. Wszyscy oni byli w posiadaniu 
broni. Podczas rewizji aoszło do wza­
jemnej wymiany strzałów.

Jedarie
7323 chleb

z n a n y  k c  s w e j  j r i k o ó c l .
Seidena

KONTYNGENT CUKRU NA POTRZE 
BY LUDNOŚCI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. września. (Z). Uka­
zała się rozporządzenie Min. skarbu, 
przein. i handlu, OTaz rolnictwa, usta­
lające zasadniczy kontyngent prowi­
zoryczny onkrn na potrzeby ludności 
na obwzarze Rzplitej na okres czasn 
od 1. października 1930 do 30. wrze­
śnia 1931 w ilusci 3.580.489 cetnarów. 
Kontyngent prowizoryczny, zasadni­
czy, tudzież zapasowy będzie rozdzie­
lony pomiędzy cukrownie, zam ierza­
jące p^oduk wać cukier w kaiupanji 
1930/31 proporcjonalnie do ich przewi 
dywanej produkcji.

 o------
KONGRES STOWARZYSZENIA 

PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO.
Nowy Jork, 3. wnześnia. (PAT). 0-. 

twarty tu został kongres stowarzysze­
nia prawa międzynarodowego. W kon­
gresie biorą udział prawnicy i ekono­
miści z wszystkich części świata. Po­
rządek dzienny obrad przewiduje mię­
dzy irineini dyskusję nad kodeksem 
międzynarodowym w sprawie żeglugi 
Powietrznej.

ZBRODNICZE PO DPA LEN IE TFY B IN Y  „CZARNY! H“ . 
(Do artykułu  nn str. 7.)

KAKTUSY - JAPOŃSKIE KARŁY i FIGUSY Ceny ko nkurencyjne. —

Dr.. Z. BACH - Skład nasion i ioślin 
R y n e k  2 .  (róg Dominikańskiej). 7793 Telefon 67-32. Lwów'
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Ha zgliszczach
trybuny sportowej.

WtHBgBMBMEIMITMlMłMffliBŁIIMIMfBIMBB— Ł  J B

Ha :c zc a  jesieiw  i zimowy a
poleca Firma 7G36

Ch. STMJBER. Halicka 17I  C p i s o  « r  g  r r : w . x i « y

po pow rocie z Paryża ostatnie m odele z najlepszych  
j j j ^  maierjałow po cenach umiarkowanych.

Ćwiczenia Reichswetiry
na i granicą polską.

FTERZE W NICH U DZIAŁ GEN, HI YE.
Berlin, 3. września. (PAT). We diun infi imacji pras/, szef idowcdztwa 

Rechawebrr gen. Heye wyjechał dnia 2. bm. do Piły celem wzięcia udziału 
w ćwiczeniach Reiohswehry.

S c w ^ t y  mają zapłacie
13 m i o n ó w  fu n tó w  s zt.

EPILOG SENSACYJNEGO FROCESU W LONDYNIE,

Lwów 4. września.
W dniu wczorajszym lwowskie 

Rola sportowe zaalarm ow ane zostały 
w ieścią o podpalenii' trybuny Czar­
nych. W iadomość przyjęta przez wie 
lu  z n iedow ierzaniem  okazała się 
niestety praw dziw ą. T rybuna Czar­
nych, na której w niedzielę jeszcze 
panował gwar i  żyede, z r ik ła  całko­
wicie z powierzchni. Na m iejscu jej 
pozostały jedynie ziwęglone be 'k i, 
deski oraz tu  i ówdzie pokręcona od 
*aru blacha. Nie chce się w prost 
wierzyć, że tam , gdzie panow ała za­
wsze niefrasobliw a radość gdzie roz 
w ijała się  praca, w olna od wszelkich 
zawiści narodowościowych, ozy par­
tyjnych, dzięki zbrodniczej ręce po­
zostały jedynie zgliszcza i ruiny.

Zbrodniczy akt, którego ofiarą 
padła organizacja, stojąca zdała od 
wszelkiej polityki, wywołać musi o- 
burzenie w całym cywilizowanym 
Swiecie. Sport był i jest, na szczę­
ście, dotychczas dziedziną, u  której 
w rot kończą się w szelkie kwestje i 
zagadnienia polityczne. Mimo zaku­
sów z w ielu stron, k tóre  chciały po­
tężny ruch ten  wykorzystać dla 
swych matych celów, pozostał on 
w ierny naczelnym hasłom, głoszą­
cym w obliczu idei olim pijskiej rów­
ność, b raterstw o i szlachetność. Na 
boisku niem a biednych i  bogatych, 
niem a czerw-onych, czarnych, czy żół 
tych, są jedynie sportowcy, wszyscy 
sobie rów ni. W spaniałej zasady tej 
nie złam ała naw et w ielka wojna, Wy 
bujałe fale nacjonalizm u narodow e 
go zdołały tu i ów dzie wygiąć ideal­
n ie prostą  linję, nigdy jednak  jej nie 
złamały, prędzej czy później bowiem 
w racała do właściwego położenia. — 
Dzięki temu też zaledw ie k ilka lat 
po wojnie mogły się, na Dolskach P a­
ryża pojawić koszulki z nietniechim i 
OTłami, a puDliczność berliń ska  z en­
tuzjazm em  oklaskiw ała występy 
pierwszych francuskich sportowców. 
Gdy przed kilkom a m iesiącam i b ru ­
talny napad nacjonalistów niem iec­
kich doprow adził do aw antury, a w 
Konsekwencji i zasadzenia jednego z 
francuskich pływaków przez odpo­
w iednio nastrojony sąd niem iecki, 
ze strony sportowców Rzeszy posy­
pał się istny huragan  protestów , k tó­
ry oobił się też odpow iedniem  e- 
ehem  z drugiej strony Renu. W brew 
bowiem  krzykaczom, francuskie o r­
ganizacje sportowe nie daiy się spro 
wekować, lecz naaal utrzym yw ały i 
utrzym ują żywy kontakt ze aportem 
niem ieckim .

Tak zachowują się społeczeństwa, 
um iejące rozdzielić ślepą nienawiść 
od ku ltu ra lnej walki politycznej. Nie 
stety, ku ltu ra  nie jest rzeczą codzien 
na 1 dlatego też nad  boiskiem Czar­
nych zaczerw ieniła się we w torek 
w  nocy krWaw'a łu n a  pożaru.

Szkoda, jaką poniósł I. LKS. Czar 
ni jest bardzo wielka. Trybuna była 
w praw dzie ubezpieczona, niem niej 
jednak stra ta  zostanie pokryta conaj 
wyżej w 50 procentach. Pastw ą pło­
m ieni oprócz trybuny padł również 
ealy sprzęt sportowy, lekkoatletycz­
ny. bokserski, a po części i p iłk a r­
ski. Szkoda jest tem dotkliwsza, że 
znajdujem y sie obecnie w  pełn i se 
eonu 1 Czarni stoją w obliczu wiel-

Londyu, 3. września. (PAT). Za­
kończony został dzisiaj proces, jaki 
angielskie towarzystwo akcyjne „Lena 
Goldlields" wytoczyło rządowi sowie­
ckiemu, zarzucenie m u niedotrzyma­
nie warunków umowy, zawaitej po­
między stronami w sprawie koncesji 
na eksploatację złota. Jak twierdzi 
kompanja angielska, to naruszeme w a­
runków umowy sparaliżowało nor­
malną, działalność kompanji i zniwe­
czyło wszystkie jej usiłowania przy-

Berlin 3. września. (PAT) Ko­
respondent „Fraokf. Ztg.“ donosi z 
Paryża: F rancja śledzi z wzrastają-
cem napięciem  akcję wyborczą w 
Niemczech. Cała p rasa  francuska 
poświęca juiż od tygodnia obszerne 
artykuły  politycznej sytuacji w Niein 
czech. Ponieważ dyskusja w ybor­
cza całkiem  nieoczekiw anie skoncen 
trow ała s ę około polityki zagrani­
cznej Rzeszy, przeto francuskie sfe­
ry polityczne zw racają baczną uwa­
gę na każde n iem al słowo, w yrze­
czone w tej spraw ie w Niemczech, 
omaw ając jednocześnie żywo ew en­
tualną  konieczność zmiany k ierun ­
ku polityki zagranicznej F rancji wo­
bec Niemiec. Przem ów ienie, jakie

Warszawa, 3 września. (Z) W prze 
glądzie miesięcznym za sierpień Bank 
Gosp. Kraj. aajo ogólna charakterysty­
kę sytuacji gospodarczej w lipcu br. 
Na rynku pieniężnym zaznaczyło się 
dalsze utrudnienie oraz zwiększenie la

ciągnięcia nowych kapitałów do przed­
siębiorstwa. W rezultacie przewodu 
sądowego trybunał wydał wyru* usta­
lający, że towai zystwo „Lena GoM- 
fields“ na sł a tek zachowania się rz ą ­
du sowieckiego nie roogłe wykony­
wać swych praw, prz/sługującvch mu 
na zasadzie umowy, wobec czego u- 
mowa została zerwana z winy rządu 
sowjeckiego i rrąd sowjecki ma za­
płacić towarzystwu sumę 13 miljonów 
funtów szterlingów.

Brraninya
został we Francii sif- 
nie pudkopany.

przed kilkom a dniam i wygłosił kan­
clerz Rzeszy dr. Briining w Trew irze 
zapewniające, że Niemcy nie zam ie­
rzają prowadzić polityki aw antur, 
nie Zrobiło najm niejszego wrażenia 
we Francji. Również oświadczenie 
m inistra spraw  zagr. ara  Curtiusa. 
iż polityka zagraniczna Niem.ec za­
chowa naaal k ierunek  naaany  jej 
przez S tresem anra , nie znalazło ża­
dnego echa. A utorytet kanclerza 
Rzeszy oraz niem ieckiego m in istia  
spraw  zagr. został w  oczach F rancji 
silnie podkopany. W sferach polb 
tycznych F rancji w ątpią, ażeby oby­
dwu tym mężom stanu udało sie do- 
wstrzymać zapędy min. T reviranusa,

zerw gotówkowych, a to pomimo chwi 
Iowego wzrostu zapotrzebowania pie­
niądza w związku ze żniwami. Banki 
państwowe powiększyły w Upcu wy­
datnie swoje operacje kredvtow e. Su- 

I ma kredytów gotówkowych banków

kich spotkań, k tóre wobec braku  od­
pow iedniej w idowni, w żadnym  wy­
padku nie przyniosą Prelim inow a­
nych dochodów.

Jedna z najstarszych polskich or- 
ganizacyj sportowych znalazła się w 
sytuacji, zagrażającej w prost dalsze­
mu bytowi.

Autorytet kanclerza 
oraz min. Curtiusa

jak p r z e i s t a w i a  sft sytuacja
-- ■-pi Przsględ rHeslęczhy Banku Go-

I spodarstwa Krajo rego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

państwowych zwiększyła się o blisko 
50 milj, zł. Zmobilizowane znaczna 
kredyty rejestrowe pod zastaw zboża, 
przyczynią 9% niewątpliwie do pod­
trzymania nadmiernej podaż/, spowo­
dowanej pojawić iem się na rynka 
zbóż nowego zoiora, Wytwórczość gór 
niczo - hutnicza w ykazała w lipcu 
znaczny wzrost. Wydobvcie węgla 
zwiększyło się o blisko -iOG tys. ton, 
zarówno wskutek wzrostu eksportu jak 
i zapotrzebowania a a  rynku wewnętrz 
nym. Położenie rynku pieniężnego w 
Polsce ukształtowało się dość nieje­
dnolicie, ale na ogół wykazuje dalszą 
poprawę. W okręgach przemysłowych 
nastąp iła  pjprawa wypłacalności przy 
zniżkowej tendencji na prywatnym 
rynkn dyskontowym. Natomiast w nie 
których okręgach rolniczych z a z n a ­
czyło się silne zapotrzebowanie go­
tówki. Kasy oszczędności wykazują 
silny dopływ wkładów. W bankach 
pryw atnych wysoki stan rezerw go­
tówkowych utrzymuje się nadal. Su­
ma wkładów terminowych w bankach 
związkowych wzrosła w czerwcu o dal 
sze 10 milj. zł., podczas gdy sum a u- 
dzielonych kredytów uległa dość silnej 
zniżce. Dzięki powiększenia się w Hd- 
cu zamówień krajowych, jakoteż rea- 
lizacii dostaw wyrobów hutniczych do 
Rosji, wynikających z zawartej w  koń 
cu czerwca umowy wytwórców w szy­
stkich działów przem ysłu hutniczego, 
w  lipcu w Dorównaniu z miesiącem 
poprzednim doznała znacznej popra­
wy. Zwiększenie zamówień na ryaku  
krajowym nastąpiło w  lipcu głównie 
ze strony odbiorców prywatnych, tj. 
handlu hartownego i przemysłu -ueta- 
lowo-przetworczego. Zamówienia pry­
watne osiągnęły sumę 50 tys. ton, czy 
Ii- były o 18 tys. ton większe niż w mie 
siącu poprzednim. Zamówienia rządo­
we utrzym ują się nadal me a a  wyso­
kim Doziomie.

F U T R A
Z okazji Targów W scnodnich polecamy 
bardzo w ielki w ybór lu .e r  oraz w szcl. 
kiego rodzaju skorki i lisy po znacznie 
zniżonych — cenacn. W łasna pracow nia 

kuśnierska.

Budapeszteński Magazyn Futer
Lwów, Sykstliska 2. Teł. 28 51. 7675

. >i 1

PO 32 LATACH.
Sztokholm, 3 września. (FAT) Jak 

donoszą z Troinsoe, stwierdzono iden­
tyczność zwłok dwóch członków eks­
pedycji Andreo‘go, j mianowicie zwłok 
inżyniera Ardree‘go i Strindberga.

ńztoknoim, 3. września (PAT) U-j 
czeni sz.wec.uy, wysłlaiJ do Fromsoe w 
celu zaopiekowania się wszelkimi ob­
iektami, stanowiąc ytmi pozostałość pod­
biegunowej ekspedycji Andree‘go o- 
świadczyli specjalnemu koresponden­
towi „Tidningarnas TelegramLyra“, że 
przy zwłokacL Andree'go znaleziono 
jeszcze jeden dziennik podróży, który 
zawiera ważniejszą treść, niż dzien­
n i  znaleziony poprzednio.

  o .
TRAGICZNY ZGON LUTNIK &

AM! RYK AŃ 31 IEG0.
Chicago, 3. września. (FAT) Ka­

pitan m arynarki amerykańskiej Arthnr 
Fage uległ katastrofie -amolotowej w 
czasie popisów lotniczych. W obecno­
ści 60-000 widzów samolot spadł ze 
znacznej wysokości. Lotnik pizewie- 
z -n. uo szpitala, zmarł.

•——o -
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dotychczaso wym sitom stronnictw
politycznych przeciwstawiła szerszą 
anoję w  organizowaniu czynników 
społecznych, a hasłom walki partyj­
nej hasła społecznego i zawodowego 
organizowania obozu pracy, 4) Zjed­
noczenie pracy wsi i miast stwierdza, 
że od obozu wyborczego oczekuje prze- 
dewszystkiem wzmocnienia jasności i 
siły pozytywnej podstaw organizacyj­
ny cn obozu, naprawy ustrojn w spo­
sób pozwalający na trwałe skupienie 
najszerszych mas pracujących wsi i 
miast pod sztandarem potęgi Rzplitej 
Polskiej jako najwyższego postulatu 
zorganizowanego społeczeństwa poi* 
skiego.

PAiCT WYBORCZY
JUBi.TFB* V n 7 1  W został podpisany1  K U l i C i  W  m JL w  dni u wczorajszym.

(Telefonem  od naszego koresponuenta).

teczce cyfry globalne budżetu po u- | nq, pizedłożonc przez Ministra skarbu 
zgodnieniu wszystkich pozycyj zosta- Radizie Ministrów.

U chw ały Zje d n . pracy w si i miast

" 7 \ - i i ' łŁI' E.. .

0 p o ls k o -lite w ­
skie stosunki 
kom unikacyjne. Antypolskie teniencje

1  ® | B  •  • •  C O  N A  T O  P O W I E  R A D A

upartej podkomisji. y» a g

niam i, Zjedroczenie pracy wsi i miast 
w yraża przekonanie, że walka wybor­
cza prowadzona pou tem hasłem uja­
wni irfeuyduwaną wolę społeczeń­
stwa, dokonania zasadniczej zmiany 
ustroju, a tem samem wytworzy wa­
runki zmuszające przyszłe ciała usta­
wodawcze do rzeczowego ustosunko­
w ania się do tego zagadnienia; 3) 
Zjednoczenie piacy wsi i miast 
stwierdza, że za właściwa platformę 
akcji wyborczej uważa taką, któraby

Specjalny referat w yb o rc zy
NA CZELE KTGlM GO STAN ĄŁ

■Warszawa 3. września. |Z) W 
Min. spraw  wewn. został utworzony 
specjalny re fe ra t wyborczy, na cze­
le którego stanął zastępca naczelni­
ka wydziału polityczno - społeczne­
go p. Mieczysław MyehMńsiki. Zarzą­
dzono róy nocześflie utw orzenie po­
dobnych referatów  we wszystkich 
urzędach wojewódzkich.

W,iuszaiwa 3. w rześnia. (Z) Min. 
spraw  wewn. poleciło wszystkim 
województwom, aby przedstaw iły 
kandydatów  na stanowisko kom isa­
rzy wyborczych w poszczególnych 
okręgach. Nominacja kom isarzy o- 
kręgowyoh nastąpi w najbliższym 
czasie.

WniTzawa 3 września. (Z) Min. 
spraw  wewn. zu róciło się do Min.

MIECZYSŁAW MYCHLINSKI. 
poczt, i tel. z prośbą o w ydanie do 
podległych urzędów okólnika, regu­
lującego ruch pocztowo - telegrafi­
czny w okręgu wyborczym.

W arszaw a 3. w rześnia. (Z) Min. 
spraw  wewn. zwróciło się do wszy­
stkich centralnych władz i urzędów 
o wydanie zarządzeń, k tóreby  ułat­
wiły dostarczeń >e lokali koniecznych 
dla obwodowych komisy j w ybor­
czych.

Ministrowie Zaleski i Prystor 
u Marsz. Piłsudskiego.

Wrarszaw a 3. w rześnia. (Z) P re ­
zes Rady Min Marsz. P iłsudski przy 
jął dziś p. Min. Zaleskiego i Min, 
Prystora.

W arszawa, 3 września. (Z) P"kt 
Wyborca/ Centrolewu aoszedł już do 
skntkn. W dniu wczorajszym podpisa­
ny został t. zw. pakt zasadniczy, w
którym przedstawiciele sześciu stron­
nictw lewicowych i centrowych usta­
lili zasadę bloku przy wyborach. W 
ciągu dwu dni nainliższych odbędą się 
narady dotyczące szczegółów wspólnej 
akcji tych stionaictw  w  okręgach. 
Przy naradach tycn n ie  jesl zupełnie 
wykluczona możliwość, że Centrolew 
wystąpi w  niektórych okręgach bez 
jedne'™ ze stronnictw, mianowicie bez 
Eh. D. W kołach politycznych żywo 
komentują fakt cem entowania się zu- 
R^Inego Stronnictwa Chłopskiego, cze­
go wyrazem był ogłoszony onogdaj wy 
wiad posła Wrony.

Pogłoski o dekretach Frez. 
Rzplitej nie odpowiadają 

prawdzie.
Warstawa, 3 września. (Z) Kilka 

plrm podało wiadomość, janoBy w naj- 
bliżsTycn aniach, a nawet godzinach 
spodziewać się należało ogłoszenia sze 
iegu dekretów Prezydent u Rzplitej. 
Jak się dowiadujemy, pogłoski te nie 
odpowiadają zupełnie prawdzie. Nie 
był również rozpatrywany projekt no­
wego dekretu prasowego.

Preliminarz budżetowy 
na rok 1931-32.

W arizawa, 3 września, (Z) W szyst­
kie Ministerstwa przedłożyły już Min. 
skarbu preliminarza budżetowe na 
rok uudAetowy 1931-2, Obecnto pxo’i 
um iarze te są przedmiotem badama i 
studjów w  departamencie budżetowym 
Min. skarbu. Po dokładnej anabzie 
Propozycji co do ukształtowania budże 
tu  poszczególnych Ministerstw i usta­
leniu cyfr m aksym alnych d la  tych 
preliminarzy przez Min. skarbu, podję 
te zostauti narady z  przedstawicielami 
zainteresowanych Ministerstw, celem 
uzgodnienia stanowLk co do pozycyj 
wątpliwych łub zbyt wygórowanych. 
Zarówno przy opracowywaniu preMmi 
Parzy na  przyszły rok budżetowy przez 
Poszczególne Min., jiakoteż pTzy dal­
szych pracach n?d ostatecznem usta­
leniem wysokości budżetu na rok nad • 
chodzący, stosowana jest zasada bez­
względnej równowagi budżetowej i 
daleko posunięte1 oszczędności Osta-

Warszawa, 3. września. (Z). Dnia
1. WTześma br. odbyto się w W arsza­
wie zebranie piezydjuo zarządu głó­
wnego wraz z zespołem b. posłów i se­
natorów Zjednoczenia pracy wsi i 
miast. Referat o sytuacji w yborczej 
wygłosił dr. Kazi miara Kieszkuwskj. 
Wnioski wypływające z referatu o 
charakterze wewndtrzno-organizacyj- 
nym wraz z wnioskami uzupełmające- 
mi Romana Tomczaka, przyjęte zosta­
ły  jednomyślnie. Konferencja miała 
na celu wyjaśnienie sytnacji politycz­
nej i wyborczej i ustalenie dyrektyw 
organizacyjnych. Powołano do życia 
główną komisję wyborcza zjednocze­
nia pracy wsi i miast i postanowiono 
natychm iast powołać do życia komi­
tety wojewódzkie. Następnie przyjęto 
rezolucję poli tyczną, zgłoszoną przez 
red. Bolesława Siockiego:

1) Zjednoczenie pracy wsi i miast 
widzi w fakcie, objęcia władzy przez 
Marsz. Piłsudskiego,* oTaz w fakcie 
rozwiązania Izb ustawodawczych za­
powiedź zdecydowanego wkroczenia 
na diogi normalizacji stosunków pań­
stwowych na zasadach wynikających 
w dążeniu do wzmocnienia władzy 
państwowej przez racjonalny rozazial 
kompetenc? poszczególnych jej czyn­
ników; 2) witając ze szczerem zado-"" 
woleniem wysunięcie w orędziu p. Pre­
zydenta hasła  naprawy ustroju jako 
pozytywnego i dominującego w obe­
cnym okresie nad innemi zagadnie-

'lenewa, 3. września. (PAT). Dnia
2. bm. zebrała się podkomisja,'* wyło­
niona przez komisję komunikac^jno- 
tranzytową dla spraw stosunków ko­
munikacyjnych polsko litewskich.

Podkomisja ta  pracowała od wio­
sny 1929 r. w dwóch grupacn.

Pierwsza zajmowała się badaniem 
zebranych dokumentów, oraz badaniem 
na mieisen stanu komnnikacji i tran­
zytu między obu krajami w celu 
stwierdzenia stanu rzeczy i faktów, 
stanowiących przeszkodę w komuni­
kacji i w tranzycie, a to dia ustalenia 
wynikających z obecnej sytuacji kon- 
sbkwencyj gospodarczych.

Druga grupa podkomisji miała za 
zadanie stwierdzenie, jakie zobowią­
zania międzynarodowe dotyczą bada­
nego zagadnienia i czy wykonanie 
tych zobowiązań wpłynęłoby na mu- 
nięcie przeszkól w krmunikacji: tran­
zycie między Polską a Litwą.

Od tego czasu poszczególni człon­
kowie wspomnianej podkomisji odby­
wali liczne podróże po zainteresowa­
nych ki aj ach oraz Konferencje z przed- i 
stawicielami rządu litewskiego i kra- 1 
jów, pośrednio we wznowieniu komu­
nikacji i tranzytu zainteresowanych.

Szczególnie zainteresowaną jesl tu 
Łotwa. Już w czasie zeszłorocznego

Zgromadzenia Ligi łotewski minister 
spraw zagranicznych Ealutis zwrócił 
uwagę Zgromadzenia na straty, jakia 
ponosi kraj, w szczególności port li- 
bawski z powodu unieruchomienia po­
ważnej linji libawsko-romneńskiej, łą­
czącej zarówno Łotwę, jak i Litwę, 
Polskę i Rosję. Wiadomo bowiem, że 
tor kolejowy tej linji został na tery­
torium litewrkiem rozebrany.

W w yniku  # tych prac Dodkomisja 
zredagow ała raport, który przedłożyła 
głównej komisji komunikacyjno - tran­
zytowej, która z kolei rzeczy  w inna , w 
myśl rezolucji Rady z g rudnia 1928 r. 
przedłożyć Radzto formalne wnioski 
co do środków poprawy obecnej nie­
normalnej sytuacji

Raport podkomisji, który nie został 
opublikowny. zawiera dwie tylko kon­
kretne sugestie, dotyczące wznowienia 
tranzytu na linji libawjko-romneńsLiej 
i sprawę uruchomienia spławu na 
Niemnie, pomija natom iast zagadnie­
nie, jakie stanowi główną treść zainte- * 
resowama Rady w tym wypadku, mia 
no wicie zagadnienie stosunków bezpo-

S z k o l ą  m u E y c s i n ł
im. J. PADEREWSKIEGO

WE LWOWIE, UL. MIŁKOWSKIFGO 11 (pierw sza na lewo ul. Kochanowskiego)
rei. 50 -01.

Ogłasza wpisy na ~ok szkolny 1930/31.
Przedm ioty: Śpiew solowy, fortepiai skrzypce, altówka, wiolonczela, kon­

trabas, flet, obój k larnet, fagot, trąbka, prali irnia, puzor urzedm ioty teorety­
czne, śpiew chóralny, m uzyka ork iestra lna  komnatowa. K urs wyższy i koncer­
towy fortepianu prow adzi PROF. N. KWIECIŃSKA, ku rs  wyższy i koncertowy 
skrzypiec profesor konserw atorium  W iedeńskiego DR. F. LILIENTHAL, śpiew 
solowy PROF. F . OLESKA.

U w aga: Przy szkole istn ieje jednoroczny i trayletnj /m rs  do egzam inu pań­
stwowego z muzyki i śpiew u na nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących 
i sem inarjów  nauczycielskich.

V F,DLL<1 ROZPORZĄDZENIA MINISTERSTWA W. R. i O P. DZIECI 
F t  NKCJi iNARJIJSZT PAŃSTWOWYCH. WOJSKOWYCH KOMUNALNYCH
OTPTYMf JĄ ZWROT OPŁATY SZKOLNEJ. Uczniowi; dojeżdżający z prowincji 
inaią zniżkę kolejową, niezamożni mogą otrzymać zniikę czesnego, uczniowie, 
którzy n ie  m ają fortepianu, mogą ćwiczyć w szkole.

K anrelarjs otw arta od godz. 11-tej do 7-mej wiecz.
7508-4 Dyr. J. ZWLERŻCROWSKI.
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S i t e t e  p o f e n a  C i’ s;:sks.
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA SENATU DR. SAKMA

Dla oczyszczenia krw i, pijcie lano 
przez kilka dni z rzędu ss.klankę natu­
ralnej wody gorzkiej ,Franciszka Józe­
fa". Żadać w aptekach i drogeriach.

6612

ś.ednich między Pmską a Liłwą W
ten spobób jest rzeczą widoczną, że 
podkomisja mimo długotrwałości swo­
ich prac nie wywiązała się z powie­
rzonego jej zadania.

Wszystkie posiedzenia podkomisji, 
jak również głównej komisji komuni­
kacyjno - tranzytowej, na których oma 
wiana była powyższa sprawa, odbywa 
ją się przy drzwiacn zamkniętych. Na­
leży jednak przypuszczać, że komisja 
główna nie nznala raportu podkomisji 
za wystarczający, gdyż poleciła jei w 
maren br. ponowne przejrzenie tego ra­
portu.

Jak słychać, raport, będący przed­
miotem obrad wczorajszego posiedze 
nia podkomisji, nie odbiega w głó­
wnych zarysach ott marcowego tekstu 
i nie zawiera nanał należycie sloimn- 
łowanego uwzględniania podstaw owe- 
gc zagadnienia stosunków komunika­
cyjnych między Polską a Litwą.

W czwartek zbierze się główna ko­
misja komunikacyjno - tranzytowa, 
która po zapoznaniu się z tekstem te­
go raportu przygotuje ranort dla naj­
bliższego posiedzenia Rady.

DONIESIENIE O RZEKOMEJ NA­
RADZIE.

Moskwa 3. września. (PAT) P ra ­
sa sow ięcka przedrukow a]'' donie­
sienie „M emeier Dampfboot " o na­
radzie, jaka  rzekomo m iała się od­
być w litow tkiem  m inisterstw ie spr. 
zagr. Narada, w k tó re j b ra li udział 
posłowie litewscy z Moskwy, B erlina 
i Rygi, poświęcona była przyszłe’ 
sesji Ligi Narodów. W edług ,,Dampf 
boot-*, rząd litew ski nie byłby obec­
nie przeciwny rozpoczęciu becpośre 
dnich rokowań z Polską, licząc się z 
tem, że ułatw iłoby to  pozycję Litwy 
podczas dyskusji nad spraw ozda­
niem  kom isji tranzytow ej Ligi Naro­
dów.
DRAKOŃSKA USTAWA PR A SOWA 

NA LITW IE.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Wrarszaw a 3. września. (Zj Rząd 
litew ski opracow ał p ro jek t nowej 
ustawy prasow ej, k tó ra  w znacznej 
m ierze zaostrza odpowiedzialność 
prasy za t zw. w ykroczenia p raso­
we. , Na skutek in terw encji litew ­
skich organizacyj dziennikarskich, 
projekt ten przed jego uprawom oc­
nieniem  się został przez rząd li­
tewski doręczony organizacjom 
dziennikarskim  w celu w ysłuchania 
.ich opinjji. Opinja ta została obecnie 
doręczona rządowi. Dziennikarze li­
tewscy w sposób bardzo stanowczy 
zwalczają drakońskie postanow ienia 
proielctu i  wskazują, że p ro jek t sto­
sow ania ciężkich k ar -więzienia na­
wet wobec drukarzy za wszelkie no­
ta tk i. w których władze dopatrzyć 
się mogą obrazy rządu, wywoła cał­
kowity przew rót w stosunkach p ra ­
sowych Litwy i  w jd a  dziennikar­
stwo na łup samowoli adm inistra­
cyjnej. Przez stosowanie kary  'w ię ­
zienia do dwu lat za om aw iane prze­
stępstw a uniem ożliw iona będzie 
w szelka kry tyka zarządzeń władz. 
Organizacje dziennikarskie Litwy 
dom agają się w swej opinii deręczo 
nej rządowd zmiany najbardziej ja­
skrawych postanow ień w projekc 
ustawy prasow ej.

Gdańsk, 3 września. (PAT). ■'Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu gdań­
skiego, z okazji rozpoczęcia obrad nad 
budżetem W. M. Gdańska n a  b. r., 
prezydent Se.natu dr. Sahm wygłooił 
dłuższe przemówienie o sytuacji poli­
tycznej. Nawiązując na wstępi-e do 
spraw z Polską, przedłożonych wyso­
kiemu komisarzowi Ligi,Narodów do 
rozstrzygnięcia, dr. Sahm podkreślił, 
że gdyby w sprawach tych nie dało 
się osiągnąć porozumienia, lub gdyby 
ewentualne rozstrzygnięcie powzięte 
w tych sprawach nie zadowoliło jedne; 
ze stron, v takim razie nie będziemy 
się wahali zwrócić się do Genewy w na 
dziei i że znajdziemy tam daleko idące 
zrozumienie dla naszych trosk i kło­
potów. Stosunki nasze do Ligi Naro­
dów — mówił dr. Sahm — łączą się 
ściśle z naszymi stosunkami z Polską. 
Podkreślałem zawsze, że Gdańsk sta­
ra się być zawsze lojalnym w wyko­
nyw aniu obowiązujących umów i odo- 
wiązujących traktatów, wiążących go

Stanisławów 3. w rześnia. (PAT.) 
Dnia 2. w rześnia br. aresztowano 
w Stanisławowie S telana Taszrń- 
skiego otriz 5 innych osobników z 
Paiwcłcza, podejrzanych o podpale

Kielce 3. września. (PAT) Dnia 
2. bm. w godzinach rannych roze­
grała się krw aw a tragedja na tle nie 
porozum ień wspólnego pożycia po­
między por. Bolesławem Rochem a 
K rystyną Arżewską. W czasie sprze-

"Warszawa 3. w rześnia. (Z) S tra­
szny w ypadek zdarzył się wczoraj 
w domu przy ul. Żórawdej 24. W do­
mu tym m ieszka prezes tomaszow­
skiej fabryki jedw abiu Feliks W iśli­
cki. Gdy żona jechała wczoraj w indą 
na II. p iętro  i gdy otworzyła drzw i, 
aby udać się do domu, w inda nagle 
opadła, a daoh jej uderzył p. Wi

Warszawa, 5. września. (Z). Z No­
wego Jorku donoszą: Samolot, którym 
lotnicy francuscy dokonali przelotu 
nad oceanem Atlantyckim, przebył 
przestrzeń między Paryżem a Nowym 
Jorkiem w 37 godzinach i 13 minu­
tach, Na lotnisku Curtis Field oczeki­
wał śmiałych lotników olbrzymi tłum 
iozsn*TŁZ]azmowany ch widzów, wśród 
których znajdowała się cala kolonja 
francuska w Nowym Jorku, oraz wielu |

z Polską, z którą winien umierać i 
współpracować. Polska posiada dla 
Gdańska wielkie znaczenie gospodar­
cze.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia dr. Sahm usiłował przedsta­
wić stosunki Gdańska do Polski w tej , 
formie, jakoby Gdańsk był ciągle stro­
ną zagrożoną, wskazując na koniecz­
ność oczy: zczenia stosunków polsko- 
gdańskich. Musimy stwierdzić, że zna­
czna część polskiego handlu odwraca 
się od Gdańska, albowiem Polska ruz- 
budowała w bezpośredniem sąsiedz­
twie Gdańska własny port i usiłuie 
skierować do niego cały ruch towaro­
wy, co też w wielu dziedzinach już 
nastąpiło ze szkodą dla Gdańska. W 
dalszym ciągu przemówienia dr. Sahm 
podkreślił konieczność utizymania
stosunków kn turainycn z macierzą 
niemiecką, wyraziwszy przytem po­
dziękowanie poszczególnym instytu­
cjom niemieckim za pomoc okazaną 
Gdańskowi w tej dziedzinie.

nie 2 atert siana i  I  sterty  owsa na 
szkodę S tanisław a Menela w tej 
miejscowości w  dniu 18. sierpnia 
b. r.

czki por. Rocn wydobył w pewnym 
momencie rew olw er i dal stora! w 
stronę Arżewskiej, kładąc ją  trupem  
na miejscu. W kilka chwil potem 
por. Roch w ystrzałem  z rew olw eru 
pozbawił się życia.

' ślicką w głowę. Na krzyk nieszczę­
śliwej zbiegli się mąż i sąsiadzi. We 
zwano natychm iast pogotowie i straż 
ogniowa. Jednocześnie zaś przybyli 
zam ieszkali w tym samym domu le­
karze. Okazało się, że ra tunek  byl 
bezskuteczny^ gdyż śm ierć nastąpi­
ła natychm iast.

p-rzyLyłych z innych miast amery­
kańskich Francuzów. W Nowvm Jor­
ku znalazłszy się nad lotniskiem, lot­
nicy francuscy, których motor funk­
cjonował przez cały czas bez zarzutu, 
no trzykiotnem okrążenia lotniska, 
opuścili się na ziemię wśród niebywn 
łego entuzjazmu obeerrreh. Kordon 
policji został przerwany, a policjanci 
sam. znaleźli się w najbliz3zem są­
siedztwie samolotu. Z trudem udało

się powstrzymać tłum od rzucenia się 
na samolot. Piloci zostali porwani na 
ramiona i wyniesieni z lotmska do 
specjalnie przygotowanego hangaru, 
gdzie odbyło się oficjalne powitanie. 
Do hangaru tego publiczność przypu­
ściła formalny sztorm. Tu do lotników 
-przemówił pierwszy gen. konsul fran­
cuski, który tylko z największym tru- 
derir zdoiał przecisnąć się do lotników, 
otoczonych publicznością. — Lotnicy 
wskutek długotrwałego huku motoru 
ogłuchli chwilowo i nie słyszeli co do 
nich mówis.. Umieszczono ich w ho­
telu Cecu Park Avenue gdzie natych­
miast udali się na spoczynek do swych 
apartamentów.

LINDBERGH PRZYBYŁ NA POWI­
TANIE.

Nowy Jork, 3 września. (PAT), 
Przy lądowaniu lomików francuskich 
obecny był słynny lotnik am erykań­
ski Lindbergh. Lotnicy Costez i Bel- 
lonte, prawdopodobnie 4 bm. odlecą 
do Dallas, aby otrzymać nagrodę 2b0dD 
dolaiiw , przeznaczoną na przelot z 

1 Paryża do Dallas.
I DEPESZA HOOVERA DC DOTJMER- 

CrUE‘A
Waszyngton, 3 września. (PAT). 

Prezydent. Hoover wysłał depeszę z ży 
czeniami do prezydenta Demr\ergup‘a 
i  u a rodu francuskiego, w związku 
z triumfem lotników francuskich. Mi­
nistrowie wojny i m arynarki wystali 
depesze z powinszowaniami do lotni­
ków francuskich.

Pogoda w  Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 3. w rześnia. (Z) Tem- 
pe ia tu ru  o g-odz. 8 rano  wynosiła: w 
Pińsku i Lidzie — 10 stopni, we L/wo 
wie, Poznaniu, Lublinie, Łodzi, Bia­
łym stoku, Suwałkach, Cieszynie — 
11, w W arszaw ie) K rakow ie, W ilnie, 
Brześciu, Bydgoszczy, Tarnopolu,
Kaliszu, Łucku, i Przem yślu — 12,
w Toruniu i K rynicy — 13. Gdyni, 
G rudziądzu i Zaleszczykach — 14) w 
H ali Gą/rńenicowej — 3, w M oiskiem 
Oku — 4 w Zakopanem  — 7. Ju tro  
przy zm iennem  zachm urzeniu możli 
we przelotne opady deszezorwe. U- 
m iarkow ane w iatry  miejscowe.

P o ża r w  'touskaw cu.
Tuskawiec, 3 września. (PATb W 

niedzielę wieczorem wybuchł pożar 
w  Trnskawcu przy nl. Borvslawskiej.
Dzięki akcji etraży pożarnej miejsco­
wej i pomocy straży borysł irskiej, io- 
żar zlokalizowano i zabezpieczono w 
pobiLu leżące budynki.

WYBLCR GAZÓW TRUJĄCYCH 
W KOPALNI.

Berlin, 3. września. (PAT). W miej. 
scowości górniczej Nowa Kyga na  Ślą­
sku Opolskim, w szybie kopalni W a­
cława, gdzie w lipcu br. wydarzyła się 
straszliwa katastrofa, nastąpił ponow­
ny wybuch gazów trujących. Siła wy­
buchu gazów była tak wielka, że 80 

. wózków załadowanych węglom, wy­
rzuconych zostało z szybu. Dzięki 
przypadkowi, że wybuch nastąpił w 
chwili, kiedy odbywała się zm iana 
szychty, tym "razem obeszło się bez o* 
iiar w ludziach.

 o——
EPIDFMJA PARALIŻU DZIECIFCEGC

Le Manns, 3. września. (PAT). Za­
rejestrowano w tutejszym departa­
mencie 19 wypadków paraliżu dziecię­
cego, z tych 3 „iniertelne.

Aresztow anie 6 podpalaczy
w  S ta n is ła w o w ie .

PODPALILI ONI 2 STERTY SIANA I 1 STERTĘ O.WSA W PAW EŁ
CZU.

Krwrjifa tragedja natleerotycznem
PORUCZNIK ZASTRZELIŁ KOCHANKĘ, POCZEM SAM ODEBRAŁ

SOBIE ŻYCJE.

Wstrząsający wypadek w windzie
PRZYBYŁY LEKa RZ STW IERDZI I ZGON NIESZCZESLIWEJ OFIARY* *"

Entuzjastyczne przyjęcie
lo tn ik ń w  francuskich w  N u w ym  Jo rk u .

(Telefonem  od naszego korespondenta '.
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iCon^res Izb 
przemysł o- 
w o - h a n d l . O b r  o d y  S e j m u

Doniosłe zn a c ze n ie  Z ja ­
zd u  dla n a sze g o  życia 
gospodarczego

Lwów, 4. września.
Cjp?1 W dniu wczorajszym rozpoczął 

się we Lwowie Kongres Izb Przern. 
Kandl. RzpUtej Polskiej, którego celem 
jest wszechstronne omówienie i roz 
jfatrzenie całokształtu sytuacji ekono­
micznej w Polsce i znalezienie sposo­
bu wyjścia z kryzysu, zagrażającego 
we wszystkich dziedzinach naszego 
życ'a gospodarczego. Zjazd będzie 
trw ał dwa dni a obrady toczą się w 
gmachu Uniwersytetu J. K. przy ul 
Maiszałkowskiei

Wczoraj o godz. 10-tej rano n astą­
piła uroczysta inauguracja Kongresu 
w auli Uniwersytetu- W akcie tym 
uczestniczyli: min, pizem. i  handlu
Kwiatkowski, wicemin. Starzyński, 
woj. Nakcniecznikoti-Klukowski, prez. 
Izby przem.-handl. mm. Klamer, .m. 
wojskowości pułk. Czarniewsk, prez. 
■miasta Brzozuw&ki, prezydium Izby 
•handl i przem. z prei». Szar*kim, U- 
lamem i  Lńwinowiczem, prez. Izby 
Skarb. Folak i liczni przedstawiciele 
sfer skarbowych, prez. Prok. Hamer­
ski, delegaci Izb Handl. z całej Rze­
czypospolitej, członkowie Izby handl. 
i przem. lwowskiej i  liczą przedsta­
wiciele sfer gospodarczych.

Zebranie zagaił jako gospodarz ; 
w ygłosił przemówienie powitalne rekt. 
Witkowski, składając życzenie po­
myślnych wyników Zjazdu

Następnie min. Kwiatkowski w  
krotkiem przemówieniu oznajmił, iż 
z polecenia p iem jtra Marsz. Piłsuds­
kiego składa Zjazdowi życzeń5 a po­
myślnych obrad i oświadczenie, iż no­
wo utwórzmy rząd. obok prac orguni- 
zac-jnycn zajmie się bardzo gorliwie 
sprawami gospodarczemi państwa,

Prez. Szaraki zaprosił w imieniu 
Zjazdu prez. Izby orzem. i  handl. w 
Warszawie, min. Czecława Klamera 
do objęcia przewodnictwa Zjazdu. 
Min Klarner dziękując za wybór, 
prosił prez. Szajskiego o podjęcie tru­
du prowadzenia obrad, poczem powo­
ła! do prezydjum prezesów wszystkich 
Izb przem. handlo., reprezentowanych 
na Zjeździe. Do sekretariatu powołał 
dyi Jasińskiego ze Lwowa i Stypiń- 
skiegu z  Warszawy.

Po ukonstytuowaniu prezydjum, 
prez. Klarner zwrócił aię do delega­
tów z apelem, aby ze względu n a  wy­
zyskanie czasu na racjonalną pracę, 
zrezygnowali z przemówień powital­
nych, dziękując w  imieniu Kon­
gresu tym, którzy mieli prze­
mawiać, poczem przystąpił do 
wygłoszenia rzeczowego i nader 
wszechstronnego referatu o sytuacji 
guspodarczej w Polsce. Przeszedł szcze 
gółowo Dowody obecnej depresji, która 
zaznacza się nietylko u nas, ale i w 
całej Europie i przeprowadził porówna­
nie stosunków naszych i- w  państwach 
Zagranicznych, wykazując, że mimo

trudności, z jakiemi walczvmy, Pnl- 
jka posiada zdiowe podstawy girapo- 
darcze. Niema a nas pi*erostu pro- 
dukcji rolnej ani przemysłowej, a głó- 
wnen i powodami trudności jest mała 
siła Konsumpcyjna ludności- Zadaniem 
reorganizacji naszego życia gospodar­
czego będzie wzmocnić tę edę kon­
sumpcyjną, a wówczas zostanie roz­
w iązana także kwest ja bezrobocia i 
inne bolączki gospodarcze. Do takiej

napraw y warunków życia gospodar­
czego potrzebna jest aktywność siei 
gospodarczym i generalna pizebudowa 
ustaw.

Zabr af głos min. przemysłu i han­
dlu inż. Kwiatkowski, który zobrazo­
wawszy na  wstępie międzynarodową 
sytuację gospodarczą z wyszczególnie­
niem Polski i omówiwszy w związku 
z tern zagadnienie kryzyzu, ciągnął 
dalej w te słowa:

M o w a  n i l i f j  i s t r a
K w i '  a t k o w s k i e g o .

Zakład rechniczno-Di tystyczny

Tadeusza Silbermana
przyjm uje od 9-1 i 3-7.

Lwdw, PI. Dąbrowskiego I. 1.
TeL 30-19 (obok pasażu Mikc lascha'1 7718

Chcę wyraźnie podkreślić, że w o- 
mawianych przezemnie zagadnieniach 
gospodarczych i zagadnieniach kryzy­
su nie są bez pewnej winy ani admi­
nistracja państwowa, ani też prywat­
ne czynniki gospodarcze.

Jest słusznem twierdzenie, że apa­
rat biurokratyczny Polski jest ciężki, 
a jednolita organizacja, i jednolita linja 
polityczna nie przeniknęły jeszcze i 
nie zharmonizowa?y dostatecznie 
wszystkich iesortow. Prawdą jest, że 
niejedno z  naszych zarządzeń w swo- 
jem wykonaniu nie przymusi Państwa 
prawie żadnego pożytku, a staje się 
źródłem uciążliwości 'dla ludności kra­
ju; prawdą jest, że w wielu wypad­
kach przenika administrację naszą 
duch przestarzałego centralizmu, po­
wodujący, że żywotne nieraz proble­
maty lokalne, — jako nieodczute i m e- 
rozumiane — nie mogą znaleźć wła­
ściwego sprawiedliwego rozwiązania.

Wady naszej 
biurokracji.

Nie mniejsza wadą biuiokracji na­
szej jest jej indywidualizm, który nie­
jednokrotnie powoduje, że decyzje 
władz naczelnych opatrznie są wyko­
nywane, że uznane interesy grup go- 
SDOdiarczych są w wykonaniu niższych 
instancji obwarowywane tylu formaii- 
stycznymi warunkami, że całą pomoc 
czynią nieraz iluzoryczną. Syntelizu- 
jąc wszystkie te zarzu ty ,”■ możnaby z 
dużą słusznością powiedzieć, że ad­
ministracja nie jest jeszcze dostatecz­
nie przeniknięta myślą, że celem jej 

'tnienia jest służba Państwa, jest 
wyzwolenie wjzełkich sił twórczych i 
zdrowych, jest otwarcie dróg pracy 
zarobku, wzrostu dobrobytu dla naj- 
szerszycn waTstw społeczeństwa, a 
wreszcie zabezpieczenie spokoju i 
szybkiego wymiaru sprawiedliwości — 
nie zaś wytworzenie karty rządzące', 
uważającej ipołeczeństwo za objekt 
swej władzy.

Wobec tych wszystkich praw, na­
leży jednał, z całym naciskiem pod­
kreślić, że po pierwsze biurokracja pań­
stwowa nie może być nigdy znacznie 
sprawniejsza, doskonalszą, bardziej 
wyrobioną, niż przeciętny poziom sa­
mego społeczeństwa, powtóre, że pra­
cuj13 ona dziś w bardzo ciężkich wa­
runkach materialnych i na ogół przy 
znacznym obciążeniu pracą, po trze ■ 
cie, że i na tern polu dokonuje się po­
stęp i poprawa, jakkolwiek powolna. 
Jeżeliby tę samą synteze krytvczną 

' przeprowadzić w odniesieniu do .pry­

watnego życia gospodarczego, to i tu 
znajdują się pozycje wybitnie ujemne, 
które warto uświadomić w celu pod­
jęcia zdecydowanej walki z własnymi 
błędami. Posiadają one bowiem nie 
mały, choć zawsze niedoceniany 
wyiyw na spotęgowanie błędów admi­
nistracji.

Pod aaresem  
s p o ł e c z e ń s t w a .

Pierwszym fatalnym  błędem jest 
przesadna, nierzeczowa, jakże często 
złośliwa ki ytyka wszystkiego, co się
w ewolucji Gospodarstwa polskiego do­
konuje, zaprawiona silniej tendencja­

mi walk: politycznej, niż istotną tro­
ską o dobro Państwa Rozumiem, że 
sprawy polityczne łączą się ściśle z 
zagadnieniami gospodarczemi, rozu­
miem, że .nożna toczyć nawet na>siU 
nieiszą walkę przeciw rządowi.

Musimy się pogodzić z tą  myślą, że 
walka wewnętrzno-polityczna toczyć 
się będzie o nowy ustrój Państwa, u- 
strój demokratvczny. Nie możemy iść 
pi zez nasze życie w oparciu o obce 
wzory i obce doktryny, bo nie posia­
damy ani oDcycb warunków bezpie­
czeństwa wewnętrznego, ani wyrobio­
nego przez wnęki autorytetu politycz­
nego, tak, jak posiadają go wielkie 
państwa Zacnodu. Walka wewnętrzno. 
polityczna, jeżeli zakończona zostanie 
zwycięuiwsm słusznej idei, choćby 
trwała całe dziesięciolecie — przynie­
sie w rezultacie ostatecznym Lorzyści 
Państwu. W ewolucji gospodarczej ka­
żda walka, każdy zamęt przeniesiony 
z życia politycznego, to strata, a strata 
gospodarcza jest niepowetowana. Dlate­
go życie gospodarcze samo niety’ko win­
no się powstrzymać od wszelkiej prze­
jaskrawionej krytyki, nietylko winno 
uczciwie i obiektywnie oświetlać w ła­
sną sytuację gospodarczą, ale powinno 
zwalczać wybryki aieoipowifedzial. 
nycli szkodników.

Bezustanne pretensje
do szkaiuły państwowej.

eksportowych nie vy zyskuje się na­
leżycie, zuobycie jasnej logicznej, han­
dlowej oferty ze strony Polski rupo-

Drugim błędem organizacji gospo­
darstw a nrywatnego, to ustawiczne 
odwoływanie się do pomocy Pańrtwa. 
Obniżyć podatki, obniżyć taryfy prze­
wozowe, podwyższyć cła, rozbudować 
premje ekspurtowe i zwroty ceł przy 
eksporcie, dać kredyt, obniżyć jego o- 
procentowanie , otwoTzyć subwencje, 
oto prawie powszechne postulaty. Jest 
jasnem, że w naszych w arunkach po­
wolnej odbudowy życia gospodarczego 
Państwa — pomoc rządowa jest we 
wielu wypadkach koniecznością. I po­
moc tę Państwo stopniowo realizuje, 
tak, jak na  to ^ozwala nieustanny dy­
lemat: zmniejszyć obciążenia i świad­
czenia na rzecz Państwa, a zarazem, 
powiększyć świadczenia na rzecz go­
spodarstwa społecznego, ruchu budo­
wlanego, inwestycj5 kolejowych etc., 
oczywiście przy zachowaniu trwałej 
równowagi budżetowej. Jednakże ka­
żdy ze zrealizowanych postulatów, 
choćby najcięższy dla skarbu, idzie 
natychm iast w zanoinnieme, czasem 
nawef zostaje zbagatelizowany świa­
domie, lub zostaje uznany za *;ozumie- 
jący się sam przez się.

Inercja 
g o s p o d a r c z a .

Pragnę być jednak dobrze zrozu­
mianym. Nie o to idzie, że pomoc 
Państw a w wielu funkcjach gospodar­
czych jest potrzebna i żądana, ale o 
pewną ineroję gospodarczą, która prze­
jawia się wciąż jeszcze w tysiąuach 
wypadków, a całą niepodzielną odpo­
wiedzialność za wszystko złe, które 
faktycznie istnieje, przerzuca wyłącz­
nie na Państwo i jego rząd, tak, jak- 
gdyby lekarz sam przez Się był już 
powodem choroby. Wiele możliwości

tyka często na trudności, na łisty erę- 
sto sic nie odpowiada terminowo, za­
szły nawet tak drastyczne wypadki, 
jak odbsłanie firmy zagranicznej, po­
szukującej towaru w  Polsce do obcego 
zagranicznego konkurenta, mimo, iż 
dany iowar wyrabia się w Poisce, Ino 
wysłania zagranicę towaru gorszego 
— a w jednym wypadku lepszego, co 
chyba jest już najgorszem — niż to­
war zamówiony wedle astandaryzo- 
wanej próbki przez obcego odbiorcę.

IM aleźy 
solidnie kalk. lować

Trzecia kwestja, która również do­
maga się reformy dość zasadniczej, to 
„olidna, uczciwa kalkulacja kupiecka. 
Komitet gospodarczy Ministrów przy­
stąpił niedawno do zbadania, które 2 
nieskouiercjalizowanych przedshj- 
bio-stw państwowych należałoby po­
zamykać, przedewszyetkiem w tych 
dzielnicach, gdzie produkcja prywatna 
jest dostatecznie ioj&bndowana i stoi na 
wysokości pod względem, organizacji i 
techniki. Że sprawy tak zw, etatyzmu 
czynione również niejednokrotnie ha­
sło walki politycznej, jednakże nie pod 
tym naciskiem, operującym wielokrot­
nie notorycznymi fałszami, ale w  imię 
słusznych przesłanek gospodarczych 
rząd chciał s amknąć niektóre wytwór­
nie państwowe. Nie wiem, czy podobna 
fakty ujaw nią się i przy późniejszych 
badaniach, muszę jednak stwierdzić, 
że w  wypadku zbadanym ukazało się, 
'iZ dana wytwórnia państwowi prodn- 
kuje po renie 45 prc. w losamra do 
najtańszych ofert prywatnych na te
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T a 1 e i a m i c Ł a . L e k a r z a całkowicie mówiony po polsku w najbliższych

KOPERNIK - MARYSIEŃKA'n ia eh  w dźwiękowi ch 
k ino teatrach

•ame wyrooy. Tak olbrzymia różnica 
nie da się uzasadnić żadnymi wzglę­
dami kalkulacyjnymi. a  ujawnienie 
analogicznych faktów opoznia oczywi­
ście proces liL widacji tycL placówek 
państwowych, które muglyby w  zasa­
dzie ulec likwidacji Przeprowadzone 
też zostały badania cen meKtórycb in­
nych działów produkcji i  handlu pry­
watnego i ujaw niły — co prawda nie 
wszędzie — niesłychany wyzysk Do­
tyczy to ap. handlu owocami.

Należałoby więc us(alić zasadę: 
Państwo m a obowiązek udoskonalenia 
ewych crrganizacyj, wniknięcia w po­
trzeby życia gospodarczego, zrealizo­
w ania najistotniejszych postulatów za­
równo produkcji jak i handlu W szcze 
gólności zaś zadaniem Państw a jest

sprawiedliwa reforma podatkowa, roz­
kładająca ciężar utrzymania Państwa 
równomiernie, w stosunku do Jstotnic 
ot-ąganego docnoan, następnie refor­
ma taryfy celnej, odpowiadającej zmie 
nionym warunkom konkurencji mię­
dzynarodowej, dalsza rozbudowa sa­
morządu gospodarczego obejmującego 
rolnictwo, p rzem y j, handel, oraz 
przedstawicielstwo pracy, zapewnia­
jąc mu istotny wpływ n a  politykę go­
spodarczą i  gospodarcze ustawodaw­
stwo. Ale spo/eczne czynniki goepo 
darcze pogadają również poważne zo 
h wiązania wobec Państwa, jak też i 
wobec własnego gospodarstwa. Gospo­
darka społeczna musi być planowa, 
musi wykazać ..ywomą ekspansję, 
oszczędność i  uczciwość w kalkulacji

Ustala ailę no*ve oblicze Europy.
Sytuacja gospodarcza międzynaro­

dowa, którą zobrazowałam na począt­
ku swego referahi wskazuje najdonit- 
mej, że walka o zmaganie się wiel­
kich gospodarczych prądów, wielkich 
problemów wzmaga się. Ustala się no­
we ob'icze gospodarcze Europy. Naj­
bliższe dziesięciolecie zadecyduje mo­
że o nkl idzie sił gospodarczych i poli­
tycznych w Europie na długie dzie­
sięciolecia. Od początku wieku XVIII. 
zagadnieniem naczelnem państw  euro 
pejskich było: nadanie współczesnych 
form organizacji państwa i stworzenie 
siły  zbrojnej. W zakresie obu zadań 
spómiiliśmy się o dwie generacjo i  za­
płaciliśmy to opóźnienie utratą Niepo­
dległości i płaceniem ciężkiej daniny, 
mienia i krw i przez eto kilkadziesiąt 
lat. Obecnie dwa iune zagadnienia de­
cydować będą o przyszłości narodu: 
aktywność całego mechanizmu pań- 
irwnwego, oraz stopień doskonałości 
organizacji gospodarczej, uzdolnionej 
do rozstrzygania w łasnych problema­
tów zgodn:e z ew ifucją prądów mię­
dzynarodowych.

Musimy więc iść w życie, w przy­
szłość ze świadomością celn, a cel ten 
nazyw a eię programem. Musi go po­
siadać jako wytyczna nietylke rząd, 
a5e i samo społeczeństwo, a prze<*e- 
wszyztkien jego organizacje gospo­
darcze

Zabezpieczeń le pro­
dukcji ro ln-czej.

Podstawą tych wytycznych musi 
być zawsze nienaruszona równowaga 
budżetu państwowego i stabilizacja 
■ alnty Bez tych dwu zasadniczych
pnzesłanek wugóle nie możt być mowy 
o jakimkolwiek realnym programie go­
spodarczym.

Następnio wychodząc z założenia, 
że Polska posiada 70 prc. ludności za­
wodowo czynnej w .rolnictwie, a więc, 
ie rolnictwo przedstaw ia najszersze 

warstw y ko.rsumcyjno w państwie, ze 
rynek wewnętrzny dla ca>ej prawie 
produkcji pojiada znaczenie decydu­
jące, rząd uw aża, że jednem z naczel­
nych zadań państw a jest z ibezniecze- 
nŁi i starość opłacalności produkcji 
eotniezejt

Zag adnSe-ile przyro­
stu ludności.

Drugiem założeniem jest fakt nie­
zwykle intensywnego przrroi tn ludno­
ściowego Polski, coraz szerzej i coraz 
Tygorystyczaiej prowadzonej prohibi- 
c f  imigracyjnej, zamykając.ej dróg? j 
ęazed racjonalnem w ychodźtwem, fakt i

potencjonalnego bogactwa surowców 
w państwie o centralnem  położeniu w 
Europie, a wreszcie niezbędność zaró­
wno polityczna jak i gospodarcza roz­
woju struktury ekonomicznej Polski i 
to na wzór zaohodnio - europejski. Z 
przesłanek tych wynika,równorzędność 
zagadnień rolnictwa oraz przemysłu i 
handlu w Polsce. W ysiłki państwa 
mającego ten cel przed oczyma, muszą 
koncentrować się w trzech kierun­
kach, pozostając w harmonji z ustro­
jem nowoczesnego kapitalizmu.

O unjl celnej.
Grupa pierwsza związanych z tym 

stanowiskiem zagadnień, to przede- 
wezystkiem zdrowe ewolucyjne pra­
wo gospodarcze, ochrona wierzyciela, 
szybka egzekucja wyroków sądowych 
i wierzytelności, to dalsza rozbudowa 
samorządu gospodarczego, wzmocni i- 
□ie jego autorytetu i kompetencji, to 
niezbędna Teforma ustawodawstwa 
podatkowego, zapewniająca państwu 
możność wykonania zasadniczego pro

gramu finansowego i gospodarczego, 
ale zarazem rozkładająca obciążenia 
sprawiedliwie w stosunku do istotnego 
docnodu, jako głównej podstawy wy­
miarowej, a następnie sTOsmatyczne 
wzmocnienie handlu, zapewnienie mu 
przez traktaty handlowe rynków zby­
tu i zakupu, ostateczne uregulowanie 
stosunków handlowych przez trakta­
ty, szczególnie ize sąsiadami, a  dalsze 
zbliżenie i  zacieśnienie współpracy z 
państwami zaprzyjaźnionemu, nie wy­
kluczając nawet nnji celnej całkującej 
rynki Jbytu i zakupu w centralnej i 
poi. Europie, to wreszcie reformą ta­
ryfy celnej i skmniowe złagodzenie 
formaiistyki celnej; da’szy rozwój sie- 

ic i radców handlowych, to ułatwienie 
nabycia środków produkcji, jak np. ma 
szyn w kraju, system atyczna pomoc 
w  realizacji eksportu, szczególnie eks­
portu pionierskiego. Drugą grupę zaga­
dnień obejmują sprawy bardziej bez­
pośredniego zaangażowania się pań­
stwa w  życie gospodarcze. Idzie tu  o 
mobilizację środków państwowych — 
nie chcę przez to powiedzieć wyłącz­
n ie  budżetowych —  względnie gw i- 
rancji kredytowych na  inwestycje de- 
cy dające o wyzyskaniu surowców jak 
ropa naftowa, sole potasowe itp., ale 
przedew.ayf^kiem na osie związane 
z budownictwem mleszkaniowem, roz­
budową sieci i taboru kolejowego, 
portu handlowego w Gdyni, której to 
rozbudowy żadne zakusy i ataki nie 
powstrzymają, następnie komunikacji 
pocztowych, dróg bitych, regulacji rzek 
i osuszenia Polesia. Z zagadnieniami 
temi łączy się ściśle rpiawa unormo­
wania warunków dopływu kapitała za 
ptaniczneno i jego potanienia, preede- 
wszystkiem d la  prywatnej inicjatywy 
gospodarczej oraz ograniczenia ten­
dencji etatystycznych do wypadków, 
w  których spełnia on doniosłą rolę 
państwową, głównie pionierską.

Prawa K lasy  pracującej.
Trzecią wreszcie grupę zsgadoień 

stanowią sprawy o znaczeniu ogól- 
nem, wychowawczem, normatywnem, 
lub zahezpiec zającem spokój i równo­
wagę społeczną. Państwo jest obowią­
zane Ido zabezpieczenia praw klasy 
pracującej, widząc w niej jeden z naj­
ważniejszych czynników produkcji, o- 
ęzywiście nie w sposób doktrynerski, 
lecz na drodze realnej poprawy bytu, 
oraz zabezpieczenia na starość i na

wypadek bezrobocia. Dalszem zagad­
nieniem jest. kwestja racjonalizacji ko­
sztów własnych produkcji i pośredri- 
ctwa, unormowanie prawne zjawiska 
kartę’izacji, jego wpływu na kształto. 
wanie się cen i >ego stosunki do han­
dlu, wreszcie rozwój standaryzacji 
produkcji i normalizacji, rozwój nauk 
technicznych i ekonomicznych, prze­
prowadzenie systematycznych badań 
geologicznych e’c.

[>roga, któirn rrzyśwpecać
będzte rzą d o w i.

Musimy się w sposób zupeSnie ja­
sny co do przedstawionych wytycz­
nych porozumieć. Jeżeli ktokolwiek 
ohjektywnie zbada wysiłki, zarządze­
nia, pracę rządki — niewątpliwie 
będzie mugł stwierdzić, że zna­
czna część wymienionych postu­
latów i wskazań jest nietyłko 
przestrzegana przez administrację

państw oą, ale i systematycznie reali­
zowana. Inna napotyka na przeszko­
dy i trudności, wynikające bądź to z 
ograniczonych możliwości m aterial­
nych Państwa, bądź to z powoda wy­
kazanych uprzednio błędów lnb nie- 
domagań administracji, bądź wreszcie 
nie do’rzała jeszczs do definitywnego 
zrealizowania i wymaga dyskusji 2

   "ć;fcn»\ gj, j», - i/,

dia wszystkich 

S z k ó AKsiążki szkolne
do nabycia w KSIĘGARNI Społecznc-Nsnkowej 
K O P E R N I K A  1

przedstawicielstwem życia gospodar 
czego.

W wytycznych, przedstawionych 
przezemnie raczej usiłowałem odtwo­
rzyć psychologię programu, samo na­
stawienie się, sam stusunek do za­
gadnień — niż program. Wydaje mi 
się, iz można z mego wydedukować 
drogi rozwiązań, jakie przyświecać 
bęną rządowi w sprawach najważniej­
szych. To daje zarazem pewien nie­
zbędny spokój społeczeństwu w jego 
własnych realizacjach gospodarczych, 
w jego zmaganiach się z potężnemi 
trudnościami dnia dzisiejszego. A w y­
tyczne te nie wypływają z doktryny, 
z chęci narzucenia życiu gospodarcze­
mu jakichś teorji, leoz jedynem źró­
dłem jest przekonanie głębokie, że na 
tej drodze stopniowo urzeczywistnić 
się może istotny rozwój gospodarczy 
Państwa.

Przemówił na koniec wiceminister 
skarbu Starzyński. Zaznaczył, iż pra­
gnie choć w kilku słowach dać wyraz 
głębokiemu przekonaniu o najdalej i- 
dącej zbieżności interesów, reprezento­
wanych przez skarb państwa. Wielkie 
hasło, rzucone w 18-tem stuleciu o sil­
nym skarbie obok silnego wo._ka nie 
straciło zupełnie na aktualności w 
Polsce odrodzonej. Prace kongresu mają 
na celu rozwój życia gospodarczego i 
dlatego są ściśle zbieżne z pracami 
skarbu państwa. Pan wiceminister Sta­
rzyński wskazał, iż szereg cennych 
myśli wypowiedział w swoiem prze­
mówieniu piezes Klamer, perzem za­
znaczył, że wiele z pośród tych myśli 
i tez znalazło już swój wyraz w gra­
nicach możliwości w szeregu zarzą­
dzeń skarbu.

R e fe ra ty  d e le g a tó w .
Po przerwie południowej nastąpiły 

referaty delegatów. — Dr. Tadeusz 
Dizażdżyński, wicepr. Izby Poznań­
skiej wygłosił referat o samorządzie 
gospodarczym, sen. dr. Szaraki, preS: 
Izby Lwowskiej omówił w gwym refe­
racie obciążenie gospodarcze sfer 
przemysł i handl, a wreszcie wicepr. 
Izby W arszawskiej Bogusław Herse 

w obszernym referacie omówił problem 
roli Polski w oblicza zagadnień mię* 
dzynarodowych.

NADESŁANE.
 , 1

ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY
Mieczysława

SZCZERBIŃSKIEGU
Lwów, ul. Badenich 8. 

Wykonuje wszelkie zabiegi w zakresie 
dentysty,ki leczniczę-konserwatywnej i 
technicznej Dla Przew. Duchowieństwa 
i P. T. Nauczycielstwa najdalej idące

ustępstwa. 7313-? '

PODARUNEK DLA PAŃ1
Z powodu likwidacji fabryki objąłem 
cprzedaż pięknych modnych torebek j 
damskich od zi 3—..5. Eudf-lf Fluhr, L e-| 

gjonów 21. Hotel Bristol. f
7382-10

Tetenram i (

Zamierzony powrót Ottona Habsburga 
na tron węgierski nie wywołał takiego 
rozgłosu, jak wiadomość, że pokój śnia­
dankowy Fuchsa, Lwów, Podwale 7 
wprowadził dla gości - smakoszy poda­
wanie wyłącznie znakomitego piwa oko- { 
eimskiegol <607-8
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0 płonących stertach
i policyjnej orkiestrze 
„reprezentacyjne]".

Lwów, •*. września.
Wojewoda Nakonieczniaoff - Klu- 

kows-Jii pouczy! nas wczoraj, mówiąc 
o sabotażu UOW., że akcja odweluwa 
ze strony polsKiego społeczeństwa jest 
niedopuszczalna. Miał rację. Nawet 
w SUnach Zjednoczonych minęły 
czasy „lynchu" i „regulatorów". 
W ostatmch dniach przypominają się 
nam nieco stosunki meksykańskie, ale 
społeczeństwo polskie jest bardzo cier­
pliwe i reaguje dotychczas tylko rezo­
lucjami. W arszawski p. Suchenek ob­
szedł się z nami mniej politycznie. 
Ale na swoim terenie w Warszawie 
We Lwowie podczas konterencji dzień 
nikarskiej był ostrożny, bo Lwowianie 
gorący naród, choć nie zaczepliwy. 
Zarzucił nam brak inicjatywy i orga­
nizacji. Nie wiemy, co to miało wsdóI- 
nego z pożogą naszego mienia. Na 
dowód, że nie jesteśmy bez inicjatywy, 
śmiem wystąoić z projektem bardzo 
lojalnym do warszawskich central­
nych władz bezpieczeństwa

W Małopolsce Wschodniej poli­
cjanci nasi me mają w tej chwili ani 
dnia odpoczynku, ani nocy spokojnej. 
Dwóch z nich zginęło już na poste­
runku. Trzeba im pomóc i to jak naj­
szybciej, bo coraz głośniej społeczeń­
stwo polskie zaczyna mówić o czyn­
nym odwecie

Przedwczoraj w rad jo przysłuchi­
waliśmy się dźwiękom warszawskiej 
„reprezentacyjnej" orkiestry policy 
nej. Grała bardzo dobrze, choć nie 
wiemy, czy muzykalność policji na­
leży do jej zalet. Możeby tak naszym 
umęczonym policjantom przyszli na 
pomoc warszawscy muzykanci. Kilka­
dziesiąt chłopa — to siła. Instrumpnta 
rwe dęte i rżnięte niech zostawią w 
Warszawie, bo u nas innych potrzeba. 
Niech zagrają! ar.

N o w y  a k t  sabo­
ta ż u  b k ra irts K ie j 
O rganizacji W c j. ir idnicze

TAM GDZIE WZNOSIŁA STĘ TRYBUNA, LEŻĄ OBECNIE ZGLISZCZA.

Lwów, 4 września.
(—) We wczorajszym numerze 

„Gazety Porannej" podaliśmy krótką 
notatkę o spłonięciu ub. nocy trybnny 
na boisku „Czarnych". Natychmiasto­
we dochodzenia podjęte przez władze 
policyjne wykazały, że pożar powstał 
wskutek

zbrodniczego podpalenia 
w kilka miejscach, dzięki c&emu pło­
mienie ogarnęły jednocześnie całą try 
bunę tak, że o ratunkn nie było mewy. 
Jak wykazały d^hodzenła , sprawcy 
zamierzali

podpalić zabudowania Tnnć w 
Wscnodnich, 

z któremi od strony wschodniej sąsia­
duje boisko „Czarnych". Podpalacze

Przygoda dziewczyny z uliry...
WOBEC N7EJAWIENIA SIĘ POSZKODOWANEJ

MONO.
OSKARŻONYCH UWOL-

Lwow, 4. września.
(—) Wczoraj w lwowskim sądnie 

okręgowvm karnym  rozpoczęła się 
wrześniowa kadencja sądu przysię­
głych rozprawą o zbrodnię z § 125, 
zbrodnię rabnnkn i  zbrodnię niebezpie­
cznych pogróżek.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
t  bracia Józei i Piotr Podpór ,cy, wielo­

krotnie już karani za różne przestęp­
stwa. Nad ranem dnia 16 stycznia hr 
Podgórsc y spotkali na ul. Rutowskie- 
go 18-letmą dziewczynę z micy Ewę 
Szwec, k+ÓTa w racała do domu. Pod­
górscy zaczepili ją i zażądali od niej 
pieniędzy. N apadnięta dziewczyna po­
częła się bronić, mimo to Podgórscy 
zdjęli jej z nóg jniegowcn oraz ręka­
wiczki z rąk i z torebki wyciągnęli 2 
złote poozem zawlekli ją na pl. Kra­
kowski i tom zniewolili.

Dziewczyna udała się na policję, 
gdzie złożyła obciążające Podgórskich 
zeznania, wskutek czego zostali oni a- 
*“isztowani. Na rozprawie przed sądem 
odbytej przed ferjami pc Bzkodowana 
kie zjawiła się, wobec czego rozprawę 
odroczono. Podobnie i wczoraj nie sta­
wiła się. Na wniosek obrony odczyta­
no jej zeznania w dochodzeniach poli­
cyjnych, a  po przeprowadzeniu rozpra

wy sędziowie przysięgli na zadane im 
pytania odpowiedzieli przecząco. Try­
bunał na podstawie werdyktu przysię­
głych w ydał wyrok uwalniający obn 
oskarżonych od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył ™ńce- 
prez. Antoniewicz, oskarżał prok. dr. 
HorodTBki, bronił adw. dr. Losch.

nie mogąc się dostać na teren Targów 
Wschodnicu z powodu zaostrzonej kon 
troli, podpalili trybunę Czarnych w 
nadziei, że przy sprzyjającym wichrze 
płonące żagwie przerzucą dę na po­
bliskie drewniane zabudowania Tar­
gów, zajęte przez targ koni i w ten spo 
sób wszystkie budynki Targów pójdą 
z dymem. Pożar trybuny zauważono 

w samą porę 
i straż pożarna, która niezwykle szyb­
ko przybyła na miejsce pcd kierownic­
twem zast. nacz. p. Spaczyńskiego, w 
pierwszym rzędzie zajęła się zabezpie­
czeniem budynków targowych, zwła­
szcza, że o uratowaniu trybuny nie 
oyło już mowy.

Podpalaczy było kilku, gdyż w kil­
ku miejscach przy pomocy m ateria­
łów palciych wzniecili jgien

na sygnał rewolwerowy, 
pocz— i rzucili się do ucieczki i w ciem 
nośriacb nocy znikli. Jak już wspo­
mnieliśmy, trybuna Czarnych opalili.

Sprawcy liczyli na to, że 
ogień przerzuci się na za­
budowania Targów Wschód,

się doszczętnie, pozostało jedynie pogo 
rzelisko i kamienne podmurowanie.
W szatniach było nagromadzonego 
wiele sprzętu aportowego, stanowiące­
go własność klubn Czarnych oraz in­
nych klubów, korzystających z urzą­
dzeń Czarnych, jak np. klub sporto­
wy Policji Państw. Wartość spalone; 
tryouny sięga kwoty

około 50 tysięcy zł., 
a sprzętu spalonego około 10 tysięcy. 
Trybuna była asekurowana w wyso­
kości 30 tysięcy zł.

Na miejscu pożaru zjawili się 
przedstawiciele władz policyjnych i 
wdrożyli natychmiast dochodzenia. Po 
dejrzen:a padły na sabotażystów, al­
bowiem stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, że

uyień zustał podłożony 
i to równocześnie w kilku miejscach. 
Wkrótce policja przybyła do Ukr. Do­
mu Akad. przy ul. Supińskiego i za­
stała tam drzwi i okna zabarykado­
wane kamieniami i cegłami. Po dłuż­
szej dopiero chwili weszła policja do 
w nętrza i około 60 osob zabrała stam­
tąd do biur policyjnych, gdzie do po­
łudnia odbywały ~ się przesłuchania 
sprowadzonych. Z sprowadzonych 
tylko

2 przytrzymano w aresztach,
resztę zwolniono. Dalsze dochodzenia 
w toku.

W związku z tym pożarem do­
wiadujemy się, że p. wojewoda lwow­
ski wystąpił niezwłocznie do rządu 
z prośbą o udzielenie klubowi sporto­
wemu „Czarni"

rabwencii, 
a równocześnie zaapelował do prasy 
lwowskiej, by wezwała społeczeństwo 
o przyczynienie się dobrowolnymi o- 
fiarami do możliwie rychłego odbudo­
wania tej placówki sportowej. Pan 
Wojewoda ofiarował z w łasnych fun-; 
duszów na ten cel kwotę 100 zł.

Z U C H W A Ł E  W Ł A M C  IE
do u rzą d u  p o czto w e g o  w  Sassow ie.

Zioczów, w wrześniu 
Tut wvdział śledczy zaalarmowa­

ny został zncliwałem włamaniem, do-

S F „ O S Z E M  P O D P A L A C Z E
POSTERUNKOWY ODDAŁ ZA NIKT 2 NIECELNE STRZJŁY.

Lwów, 4. września.
( - 1 .  Wczoraj nad ranem  posterun­

kowy Iwaszkiewicz, pełniąc służbę 
przy stertach w folwarku Hrusiaty- 
cze (puw. BóDrka), został zaalarmo­
wany przez wartownika, iż zauważył 
podnałatzy. W chwili, gdy posterun­

kowy Iwaszkiewicz ruszył na wskaza­
ne miejsce, dwaj osobnicy znajdowali 
się jni w odwrocie. Posterunkowy I- 
waszkiewicz oddał za nimi dwa strza­
ły, ale bez skntku. Osobnicy ci zbie­
gli w kierunku pow. rohatyńskiego, 
skąd niewątpliwie przybyli.

konanem w nocy w Sassowie, gdzie 
nieznani sprawcy przebili mur i 
wtargnęli do w rętrza. Po rozpruciu 
kasy ogniotrwałej, zabrali gotówkę 
w kwocie 166 zł. i 2 listy wartościo­
we, wartości 60 dolarów, zaś z maga­
zynu skradli 11 par bucików i inne 
drobne rzeczy.

Wstępne dochodzenia aopTowa- 
dziły do ujęciu jednego z zamiejsco­
wych złodziei, jako silnie podejrza­
nego o powyższe włamanie

Włamanie do K ó łka
rolniczego. Złodzjeje zghrali 2 tys. zł.

Lwów, 4. września.
(—). Z Rzeszowa donoszą nam, że 

ub. nocy złodzieje włamali się do Kół­
ka rolniczego w Zaczernia (pow. Rze­

szów' i rozpruli ogniotrwałą kasę, z 
której zabrali około 2 tysiące zł. Do­
chodzenia w toku

Lwów, 4. września.
7—). Wczoraj po północy na drodze 

obok stacji Zielona w pow. rawskim 
dwaj azbrojeni w strzelby bandyci 
napalili na Hermana Stiela i Izraela 
Friebera z Rawy Ruskiej, którym pod 
groźbą, użycia broni zrabowali 18 zł. 
w gotówce i zegarek, poczem zbiegli.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKI. 1 RZSOZNĄ.
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Z TEATRU.
Występy gościnne dyr. E M łynarskiego, 
St Gruszczyńskiego i Z. Mossoczego, 

w „Halce*1, operze Moniuszki.
Lwów i  września.

Słynny Emil Młynarski przy pulcie 
dyrygenta — to zaszczyt niem ały dia o- 
pery lwowskiej i moment niezwykły, 
który zapisany będzie złotemi zgtosłcam. 
w historji tea tru  lwowskiego. Młynarsk 
jakc kierow nik nieśm iertelnego dzieła 
Moniuszki — to też możliwie najideal- 
niejszy dobór artyzm u wykonawczego dc 
lokazu genialnej twórczości i zespolenie 
walorów, mogące zapewnić słuchaczom 
pbfity szereg nie tylko w rażeń podnio­
słych, lecz przeżyć nigdy niezapom nia­
nych. Z zapartym  oddechem śledziło 
więc wniebow zięte audytorjum  ruchy 
tej czarodziejskiej batuty, k tóra  mimo 
niezależnego od artystycznych uniesień 
spokoju olim pijskiego wydobywa z or­
k iestry  i z zespołów wokalnych inaxi- 
'muirn piękna, ty’e subtelnych odcieni uy- 
namicznych i — zarazem — bogaią ska­
lę najrozm aitszych tak potężnych nieraz 
efektów dźwiękowych, a  p rzy tu li — 
dziarskie rytm y polskich tańców: rycer­
skiego poloneza i skocznego m azura. Bez 
ujmy dla zasług tu tti quanti wykonaw 
cówr, współdziałających w wtorkowem 
przedstaw ieniu  „Halki**,' zaznaczę bez 
ogródek, że kierownictw o dyr. Młynar­
skiego uśw ietniło w pierw szej lm ji prze­
bieg wieczoru operowego inaugurujące­
go tak okazale sezon teatralny 1930— 
931. W yrazem  jednom yślnej wdzięczno­

ści słuchaczów były entuzjastyczne okla­
ski, jakim i darzono dyrygenta po uw er­
turze i serdeczna owacja członków or­
k iestry , k tóra zaintonowała w antrakcie 
fanfarę ku uczczeniu w ielkiego artysty 
i gościa tak  sympatycznego

Z w yborną przew ażnie in terpre tacją  
muzyczną (zastrzeżenie w słowie „prze­
ważnie" odnosi się tylko do niektórych 
usiłow ań wokalnych) harm onizow ała do 
skonale olśniewająca pod względem 
przepychu w  dekoracjach i w doborze 
dektow  świetlnych mise en scćne, przy- 

czem nasuw a się refleksja, że zastoso­
w ani" rów nież do 1 aktu dekoracji z 
aktu II. (ogród przed pałacem) mniej 
zgodne jest z treścią lib re tta , niż sala 
w domu Stolnika, zważywszy, że to  ipso 
przyjęcie gości i tańce odbywać się mu­
szą w ogrodzie.

W i szeregu solistów cieszył się naj- 
w lększem powodzeniem drugi znaitom'- 
:y gość z W arszawy, tenor Stanisław  
Gruszczyński, którem u — jaao im ponu­
jącemu wydutnością m aterjału  plusowe­
go i doskonałemu (zwłaszcza w II. III. 
odsłonie) przedstaw icielow i Joatka — 
ptzypadla onegdaj w udziale lw ia część 
oklasków W powyżej wymienionych 
aktach wzniosła się in terpre tacja  Grusz­
czyńskiego) do k ilku  momentów wprost 
wspaniałych, i szkoda tylko, że ostatnia

C7 | , n | n o  b c h i l i i  Kłiegarnia SŁ Halinowsktoc
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Delegaci rzemiosła lwowskiego
u mii.. Kwiatkowskiego.

WRĘCZENIE MEMORJAŁU I KONFERENCJA.
Lwów, 4. września, 

(jp). Wczoraj o godz. fi.30 wieczo 
rem min. Kwiatkowski przyjął delega­
cję rzemiosła lwowskiego, która pizy- 
była z pisemnym meir.orjałem, za­
wierającym postulaty rzemieślników. 
Z ram ienia Związku cechów wzięli u- 
dział w delegacji prez. Drzewicki, 
sekr. Czmiel, Komnng F. i Jakób 
Schlechtei; imieniem Izby Rzemieśl­
niczej prez. Fammer, wice] rez. Ben- 
del, Gla* atman i sekr. Pisarski. Au­
diencja trwała więcej niż pół godzmy. 
Delegaci przedstawili p. ministrowi 
wiele bolączek rzemiosła lwowskiego, 
m. i. okazali także ofertę lwowskiego 
Zarządu więzień, rozesłaną do wszyst­
kich urzędów na wykonywanie robót 
w warstatach więziennych. P. mini­
ster żywo się tem zainteresował i pro­
sił przedstawicieli Związku cechów, 
ażeby mu właśnie takie fakty niezbi­

cie udowodnione, jak powyższy doku­
ment zebrano i do W arszawy przywie­
ziono, a on chętńie będzie interwenio­
wał w innych Min. celem usunięcia 
podobnej konkurencji dla zawodowych 
rzemieślników.

Pudniesiono także sprawę Zaktadn 
państwowej obróbki drzewa na Person- 
kówce, ktÓTy dla rzemiosła lwowskiego 
branży drzewnej stanowi ogromną 
konkurencję. P. minister wypowiedział 
w tej mierze zdanie, że należałoby v a- 
by rzemiosło wspólnemi siłami odku­
piło te zakladv od państwa. — Gdy 
zwrócono p. ministrowi uwagę, że 
rzemiosło lwowskie zniszczone wojną 
me jest w możności zdobyć się na 
wysiłki pieniężne, p. m inister obiecał, 
że państwo piędzie jak najdalej na rę­
kę w udzielaniu ulg rzemiosłu i za­
chęcał Związek cechów do wystąpie­
nia z odpowiednią inicjatywą.

ildjazd gości rumuńskich
POŻEGNANIE NA DWORCU PRZEZ PRZEDSTAWICIELI Wł ADZ.

Lwów, 4. wrześnią.
Wczoraj rano odjechali do Bukare­

sztu ekspresem, odchodzącym z Dwor­
ca Głównego o godz. 9.i0, goście ru­
muńscy, którzy z min. Poiarcą na czole 
przybyli na  otwarcie Targów Wscho­
dnich. Na dworcu żegnali dostojnych 
gości wojewoda Nakoniecznikow-Klu-

kowski imieniem Tządu, wiceprezy­
denci Chajes i Irzyk imieniem Izby 
Pr7em. Handl. i miasta, star. grodzki 
Galas, dyr. Giossman i  dyr. Paneth 

.imieniem Targów Wschodnich oraz 
grono przedstawicieli sfer urzędowych 
i gospodarczych.

arja  Jontka nie utrzym ała sie już na tak 
wysokim poziomie.

P artn e rk ą  tego wybornego dzięki ró­
wnież um iejętnej grze scenicznej i ow a­
cyjnie Oklaskiwanego Jontka była obda­
rzona pięknym  i dużym sopranem  p. Wa 
lentyna W alewska w roli Halki. Nie-

WIKTOR CHAJF.S.

Tajne organizacje
w  Ib. Galicjl 4 0  laty.

WyJąieK z lcslęgi pamiątkowej, w yda­
nej przez prof. W. BORZEMSKIEGO.

Sprawa batorówek była w sferach 
młpdzieży bardzo głośną. Dzięki niej 
zawarłem znaiomość z Antkiem Cho­
łoniewskim i Kazimierzem Wróblew-- 
skim Pognaliśmy się na wieczorku 
patriotycznym, urządzonym w „To- 

, warzystwie Przyjaciół Oświaty11, któ- 
negu założycielami byli: poseł KaTol 
Wwakowski, Henryk Rewakowicz, 
Bolesław Wysłouch. Maija Wysłou- 
ehowa, Jan Stapiński i inni. Choło­
niewski przybył do Lwowa ze Stryja 
i t u .  się przygotowywał do matury, 
pracując równocześnie w klerykal­
izm „Przeglądzie" braci Masłow­

skich. Z przekonań był wszystkiem, 
tylko nie kilerykałem, ale tłómaozył 
mi, że u Masłowskich jest doskonała 
szkoła dla młodego dziennikarza. „Prze 

, gląd" należał wówczas rzeczywiście 
do najlepiej redagowanych pism we 

■ Lwowie. Zresztą Chołoniewski wkrót­
ce przeniósł się do liberalnego „Dzien­
nika Polskiego", wydawanego przez

OstaszeWskiego-Barańskiego i w cią­
gu paru la t wyrobił się na pierwszo­
rzędnego dziennikarza.

Otóż Antek Chołoniewski i Kazi­
mierz Wróblewski, z którymi się ser­
decznie zaprzyjaźniłem, wciągnęli 
mnie do konspiracyjnego koła niepo­
dległościowe j „Organizacji".

Powstała ona na emigracji po r. 
1S63 w Paryżu i Ra.ppenswylu, a na 
czele jej stał pułkownik T. T. Jeż (Mił- 
kuwski). Siostrzeniec’T. 1. Jeża, abi- 
turjent gimnazjalny Wróblewski był 
najstarszym w naszej „dziesiątce". 
Tylko on jeden, jako członek drugiej' 
dziesiątki znał dwudziestu Ajspiskow- 
ców", zaś każdy z nas znal tylko 
swoich dziewięciu towarzyszy, chyba 
że sam stał na czele nowej formacji.

Kółek takich było w ówczesnej 
Galicji kilkaset, a organem byiWfJ,Wol­
ne Słowo Polskie", -wydawane w Pa­
ryżu na cienkiej bibułce i rozpowszech 
ni.aie w listach zamkniętych po całym

chciałbym zapisać intonacji tu i ówdzie 
przewyższającej kam erton na conto nie- 
muzykalności, więc przypuszczam, że 
przeciągnięcia te  spowodował zbyt gor­
liwy chwilami w ysiłek głosu, o tvle nie­
potrzebny, że duży yolumen tego sopranu 
i szlachetna jego barw a zapewnić mcgą

kraju. Wychodziły zresztą także róż­
ne lokalne gazetki powielane na nekto 
grafie lub litografowane. Zadaniem 
naszein- była robota patrjotyczna wszę­
dzie i zawsze, więc obchody narodo­
we. nauka historji polskiej, zbieranie 
datków na skarb narodowy, wałka z 
c. k. lojalnością, słuchanie rozkazów 
z Rapperswylu i wogóle podtrzymy­
wanie ducha patriotycznego i narodo­
wego Batorówki tarnopolskie, a potem 
moje we Lwowie i Przemyślu były, 
zdaje się, także inspirowane przez 
„Organizację" lub przez „Białego 
Orła".

Należałem do pilnych i karnych 
członków naszego Koła, to też pewnego 
dnia upoważniono mnie do stworzenia 
nowego ogniwa i polecono mi wyszu­
kać dziesięciu kandydatów w sferze 
rzemieślniczej. Po należytem przygo­
towaniu miało się ich wciągnąć do 
„Organizacji". Uczęszczałem więc na 
wieczorki patriotyczne w stowarzy­
szeniach rzemieślniczych i pomaga­
łem je urządzać, pisywałem okolicz­
nościowe wiersze i artykuły, poma­
gałem w redagowaniu1 patriotycznych 
ulotek itp.

W sierpniu 1892 r. zostałem za­
aresztowany i odstawiono mnie do 
więzienia przy ul. Batorego': Powod

artystce sporo sukcesów rowńioż nie­
przeciętnych, jak ostatni — wto.KOwy.

Bardzo popraw nie odśpiewała partję 
Zofji p. Z. W ęgrzynówna, śpiewaczka czy g 
sto intonująca i widocznie m uzykalni. 
Mimo tych zalet nie stworzyła p. ,Vę 
grzynówna postaci Zufji, obdarzonej od­
pow iednim i w arunkam i scenicznymi. Wy 
pada jeszcze dorzucić kilka słów uzna­
nia dla reprezentantów  płci brzyc kiej.
Z w erw ą i z anim uszem  staropolskim  
śpiew ał p. Zygmunt Mossóczy, jakk )1 
■wiek pozbawiony już brzm ienia m eta­
licznego głos pokonywa z trudnością za­
w arte w partji Stolnika zadania wokal­
ne Siłą i wytrzymałością odznacza się 
natom iast m aterja ł głosowy p. Kazimie­
rza W orcha (Janusz), i byłoby tylko do 
życzenia, by studja wokalne nadały wy­
datnej kantyleny in spe artysty cecho po 
pisów bardziej kulturalnych. Pięliue gło­
sy pp. J. Wysoczewskiego (Dzieraba) i. 
W. Ililsen ra tha  (Góral) zasłużyły na po­
chlebną wzm iankę Do powodzeń w ie­
czoru operowego — jaic z powyższej oce­
ny wynika — więcej niż udatnego, a im ­
ponującego widzom starannością artysty­
cznej reżyserii (dyr. Zygmunt Zaleski), 
przyczyniły się też popisy Coros de 
balletu. szczupłego pod względem ilości 
tancerek i tancerzy, lecz in terpre tu jące­
go z niezw ykłą w erw ą m azura i tańce 
góralskie, cieszące się powodzeniom.

Am fiteatr był szczelnie zapełniony. 
Uroczysty nastrój w ieczoru lnanguracyj 
nego spotęgowało poprzedzające uw er­
tu rę  odegranie Hymnu Narodowego.

• Jv
Fr. N euhsuser.

6 o d M  „T lm e s a ” .
Lwów. 4. września.

( = )  Angielski urząd heraldyczny 
nadał wydawnictwu „Tim tsa" prawo 
umieszczania godła. Ma ono symboli­
zować czynności prasy i przedstawia 
ramię z pękiem błyskawic, dwa skrzy­
dlate konie z gałązką dębową oraz la­
ską Merkurego. Motto godła utrzym a­
nego w kolorach: złotym, srebrnym, i 
czerwonym, brzmi: „Jak duch Boży
ponad wędami..

/

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RŁECZNĄ,

a r esz to w a n ia  b y ł n astęp u ją cy :
Generałowie naszej tajnej Organi­

zacji starali się walczyć na każdym 
kroku z c. k. lojalizmern i' utrzymy­
w ać, względnie wzmacniać w mło­
dzieży uczucia patriotyczne, idące da­
lej niż na to pozwalała władza Tządo- 
wa, przez Polaków wprawdzie spra­
wowana, ale zawsze austriacka. State, 
wpajano w nas ducha niepodległościo­
wego i nienawiść do zaborców i ‘to 
nie tylko do Moskali. Widziano w 
Rapperswylu .niebezpieczeństwo, gro­
żące idei niepodległościowej ze strony 
iojałietów, których dewizą było: 
„przy Tobie Franciszku Józefie stoimy
i stać chcemy".

Gdv węzły międzv dynastją a kra­
jem coraz bardzmj się zacieśniały i 
cesarz austriacki wielką w Galicji za­
czął się cieszyć popularnością, część 
arystokracji i szlachty polskiej, a a 
nią przedstawiciele miast, . niedwu­
znacznie przyznawać się zaczęli do 
„austrjackości", mimo wszelkich ob­
chodów narodowych i tak zwanego 
patriotyzmu „tromtadracji" Proces 
auslr.aczenia ludności przyspieszało 
zachowanie się żydów, szczerze odda­
nych Habsburgom, oraz bierność i lo­
jalność chłopa i dużej części inteli­
gencji biurokratycznej. (Dok. n a s t)

t
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ZYGZAKI.

P O W R Ó T  P O S Ł A .
Lwów. i .  w rześn ia .

Nie tego, o k tórym  pisał Niemcewicz, 
ale W alentego Cyconia, którego przed mie 
sącem  .wywiady wałem".

Idąc w ostatnią niedzielą z dw orca do  
Ł iasta, natknąłem  się n a  niego koło „Ko- 
pytkowego“. Szedł tak ie  w tym  samym 
kierunku. Szedł zmęczony, w butach za­
kurzonych, jakby zatum am ony. Głowa o- 
puszczona, w zrok n a  butach. Pod pachą 
miał tłumoczett ow inięty  zielonym papie­
rem, przew iązany szpagatem. Gdybym go 
był nie zaczepił, byłby mnie przechodzą­
cego naw et nie zauważył. Poznawszy 
mnie, uśm iechnął się -wprawdzie smutnie, 
ale widocznie ucieszył się.

Uścisnąwszy mu ze współczuciem rę 
kę, pyrnm:

— No i co?
M achnął wolną ręką:

Szius „na bryńską1'.
— Coś poseł wygląda na chorego?
— Nie ćw iikajcie mi od posłów, bo i 

bez .ego cholera m nie bieize. Pow iedzia­
łem rychteln ie szlus to szlus. Spraw iedli­
wie mówię. Nie trza  piasku. Nie dw oruj 
cie sobie, bo w  nieszczęściu chrześcijan 
skiej duszy trza mieć jak  święta ewan 
jelja pow iada i jest napisane, sum ienie i 
chrześcijańskie wyrozum ienie. W  polityce 
lak jak  w kaTczmie Taik długo rajcujesz 
za stołem, albo przy szynkwasie, aż chu­
dzino leżysz pod ławą na pośmiewisko 
wrogów. Chyba, że masz charak ter, co jak  
cię odpędzą z lej strony żłobu, to za j­
dziesz do niego z drugiej i tak  się n as ta ­
wisz i zorjentuijesz, że wyjdziesz na  swo 
je. Chory nie jestem . Ałe, gdybyście tak 
jak  ja, z W iejskiej pieszki drałow ali na 
W schodni i od wczorajszego południa do 
dzisiejszego rana, osobówką i to „trze- 
«ią“ jechali n a  Rejowiec jakieś zatraco­
ne Mazily, Rawy i Brzuchowice, tobyście 
pewnikiem ducha wypsnęli. Widzi mi 
się że i ja , chociaj chłop tw ardy, mam 
już nagniotki z te j parszyw ej jazdy niżej 
pleców, a  wyżej piętów. Człowiek przez 
trzy rok i zw yknął oo lepszości. a  teraz 
jedź, jak  każdy inny burżuj.

 Gdzież w alizka? — nvtam . Znów
macnnąt ręką:

 Została w hotelu, w W arszawie. To
ci warszawskie kom binatory. Tyfus i 
„frybra" na  nich. Jeszcze do p iątku  wie­
czór obchodził się taki huncw ot naw et 
bez wazeliny. Ino fu rt: „panie pośle,
wielmożny p a r  poseł raczył sobie życzyć‘.‘ 
Buty dw a razy n a  dzień glancował, że 
się świeciły, jak  psu nos. Penetrował 
azpekulaut n a  wrześniowe djety, choć już 
cosik za dwie niedziele zawiniłem za 
kw aterę. U po rtje ra  i w bufecie także po­
targow ałem  a eonto w rześnia. A tu w so- 
Dotę rano, jakby  dran ia  szlag trafił. 
Dzwonek w num erze popsułem, a  żaden 
tak i syn się n ie  pokazał. Jakeś go dopadł 
w  „holu" albo w „fojerze*, to  głuchy i 
niemy Tylko przez podniesiony nos dmu 
cha i patTzy przez ciebie za ciebie. P rę­
dzej od nas i od gazet cholera wiedział, 
że z nam i szlus na am en. Ja  w sobotę 
koło 9 rano  połapaw szy się, że d jab li d je ­
ty  wzięli 1 honor i fra jk a rty  i że więcej 
w  hotelu nie będą borgowali, chciałem 
i  moją skrzynką wyjść z hotelu bez po­
żegnania. Schodzę jakby  nic, cicho, aby 
nikogo nie budzić i n ie  przeszkadzać. 
Gdzie tam . W ypatrzył czy wy wąchał i 
itoi na schodach pozedemną „Pan sza­
nowny dokąd?" — pyta. W idzę, że ja  mu 
już n ie  „poseł" Na ,',foksall‘‘ — powm 
dam. „Za trzy  dni w racam , t a  szparka sę 
trza n r  trzy dni w j mówić". A on mi 
„To jifż, jak  łaska, bez w alizki, ho z nią 
dobrodziej będzie m iał w „pojeżdzie" 
turbację.

Skląłem obwiesia po nasku i po war- 
szawsku, bom się już politycznej wymo­
wy przez trzy rok i przyuczył. W yjąłem 
ze skrzynki i zawinąłem wiele niewiele 
napierzvsków  i druków , com sobie u- 
izparował w klubie, bo to  dzieciskom w 

szkole może się przydać. Pożyczyłem o j 
F ranka W yciery, cośmy w  jednym  k lu ­
bie. na drogę i wio do chałupy. Czas na 
portorywkę i z obornikiem  trza  obrzą­
dzić, bo do cna się spali.

A śniauanie jedliście?
— Za co? Franek mi tak  n a  drogę wy 

rachował, jak  sziajram t podatki. Jak  go 
prosiłem, aby coś życzył na  życie, pora- 
dz>'ł, abym  „szedł po prośbie" albo zbie- i

K JYN IC A - ZDRÓJ
PENSJONAT „MARJA*

otwarty cały ro s  
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie­
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne łazienki, balkony, weiandy, o- 
groa, kwiatowy, sala dancingowa, Holi, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 

ójetetyrzna.
Telefon Nr. 121. T388- 2

Specjalista chorób skńrn. i wener. ora* 
kosm etyki

Dr. SCHWARZ
Liwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Teł. 16—61. 
Usuwanie plam brodaw ek, znamion, 
włosów. Leczen:e żylaków. Dia. irmji..

Lampy kwarcowe. 5873-10

Krawaty irahowe
7332_____________    i

SPECJALISTu CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. Laulersteiit
Lwów', Sykstuska 37. (róg fetowuckiego) 

POWRÓCIŁ. 7802-10

Dr. Józef Koffler
prof. K onscrw atorjnm  POWRÓCIŁ.

Zgłoszenia 7698

Mochnackiego 29. Telefon so-ti

W i e z w y ł c S e  
przeżycia  
lira biay. P r o r o c t w a ,
I c t o r e  s i ^  s p 4 & S r p ,i S y . . . Z ag ad k a  

wróżl 
i w różbitów .

Lwów, Ł  września
(= )  Rozmane są zdania o warto­

ści proroctw, -pochodzących od j sno- 
widzów, astrologów czy też psychogra- 
fologów... Naogół Drzeważ; sceptyczny 
pogląd odmawiający tym wróżbom 
wszelkiego znaczenia, a przypisujący 
ich rzekome spełnienie się tylko przy­
padkowemu zbiegowi okoliczności. —  
Istnieją jednak wypadki, nad któremi 
w arto się zastanowić, a niektóre z 
nich zebrała w pamiętniku redakcja 
poczytnego czasopisma angielskiego 
„Światło".

OŚTodkiem pierwszego 'zdarzenia 
jest żona Hrabiego d‘£goult, pochodzą­
ca ze sławnej rodziny Flayigne. Była 
ona matką zmarłej uiedawmp Cosimy 
Wagner. Gdy hrabina d ‘Ag-oult była 
jeszcze młodą, cieszyła się ogromną 
sław ą wróżka, i joabalarka francuska 
pani Lenormand. Nic dziwnego, że 
młoda dam a odwiedziła ją pewnego

razu, aby dowiedzieć się czegoś o swej 
przyszłości.

— W najbliższym czasie — ize- 
k ła jej pani Lenormand — nastąpi w 
życiu pani przełomowa zmiana Nie­
bawem przyjmie pani nowe nazwisko, 
które sławne jest w  całej Europie.

Opuści pani swa, ojczyznę na dłuższy 
czas... NasLępnie zakocha się pani w 
człowieka, cieszącym się * alki, sła­
wą... Zbyt żywa wyobraźnia grozi pa­
ni wiolkiemj niebezpieczeństwami, 
którym ujdzie pani tylko wysiłkiem 
niezwykłe; odwagi...

Suelrtiona przepowiednia.
Hrabina d‘Agoult odnosiła się bar­

dzo sceptycznie do tych proroctw, nie­
bawem jednak przekonała się, że w ó ­
zka. miała zupełną słuszność Oto w 
krótki czas potem zaznajomiła się ona 
z  wielkim pianistą i kompozytorem, 
Franciszkiem Lisztem, a niebawem 
zawiązały się między m m i 

intymne stosunki, 
których owocem były trzy córki. Naj­
młodszą z nich była Cowrma, która 
najpierw  poślubiła głośnego muzyka 
Han3a von Bfliow, a następnie Ry­
szarda Wagnera. Sprawdziła się ró-

W y t w ó r n i a  k i l i m ó w  a rty styc zn y c h

M «  EKGLENDER ATLASOW EJ
Lwów, Piekarska 1 9 - (PaJac br. Siem ieńskiego) Tel. 79-68

7692
Wystawia na Taigaclt Wschodnich 
:: :: w  paw 'l onle francusluim. Lk

rał po drodze na jaką  farę albo pomnik. 
Sufragan, nie kolega.

Żal mi się chłopiny zrobiło. Przy­
pomniawszy sobie, że jeszcze parę tygo­
dni tem a, zapraszał mnip Cycoń do „K ra­
kowskiego" na  kolację, teraz ja  mu za­

proponow ałem  śniadanie. Zgodził s-ę, 
byle nie w kaw iarni. P rzyznał się, że woli 
w ,,restaurancie“, bo go coś mdli na 
wmątrzu.

ar.

wrucż przepowiednia, dotycząca zmia-. 
ny nazwiska. Hrabina pod pse’idonir 
mem Danrela Sterna ogłosiła skorej 
powieści...

0 podobnem przeżyciu opowiada 
światowej sławy śpiewaczka koloratu-i 
rowa, Nełly Melba, w dziele autobio- 
graficznem ,Melodies and Me-nories". 
Gdy uczęszczała ona do szkoły w  Au­
stralii, wybrała się jednego dnia pod- 
czas pikniku szkolnego z koleżankami 
na przechadzkę do lasu. Dziewczęta 
przechodziły obok chaty, w  której 
drzwra-ch stała młoda, nieznana im zu­
pełnie kobieta. Zaprosiła ona panien! i 
na ml e to  i zapytała, czy chcą, aby 
przepowiedziała im przyszłość. Oglą­
dnąwszy dokładnie dłonie panienek, 
zainteresowała sie specjalnie panną 
Melba. A następnie rzekła:

— Będzie pani odbywała częste I 
dalekie podróże... Widzę wokoło pani 
liczne tłumy ludzi, garnące się do 
jej etóp w  kornym podziwia... Badzie 
pani sławna i  bogata...

1 rzeczywiście Nełly Melba, której 
wówczas jeszcze nie śniło się o karie­
rze artystycznej, przekonała się w kil­
kanaście lat później o prawdziwości 
tej przepowiedni...

Bardziej tragiczny charakter t*v
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*iadr trzeci wypadek, o którym donosi 
znany aktor angielski Lrnst Thasiuer 
w książce, która ukazała się niedawno 
w  Angljii pt. „Practicbile true". The- 
siger opowiada, że pewneeo razu ba­
w ił w większem towarzystwie. Przy­
padek chciał, że dama, która, m iała 
obok ciiego zająć miejsce, nie zjawiła 
się, tak, że sie-damł ubok niego jakL 
pan. Podczas bankietu zrobiło się The- 
sigerowż słabo i m usiał pokój opuścić. 
Gospodyni zaniepokojona pośpieszyła 
za nim. Uspokoił ją i  odow - 
dział, że zaniepokoiła ga nagle wizja, 
która zjawiła mu się podczas kolacji. 
Zdawało mu 6ię mianowicie, że ów 
nieznajomy sąsiad został napadnięty 
przez tygrysa i nadł jego ofiarą.

Nie przypisywano tym słowom 
większego znaczenia, a sam Thesiger 
niebawem o nich zapomniał... Pe­
wnego dnia spotkał w salonie przyja­
ciela młodzieńca, którego nazwisko 
przypomniało m u natychmiast sąsia­
da i ówczesne przeżyciu. Okazało się, 
że młodzieniec był rzeczywiście kre­
wnym oweyo człowieka. Jakież było 
zdziwienie Thesigera, gdy się przeko­
nał że w międzyczasie wizja jego 
spełniła się co do joty.

— Mój wuj — opowiedział mło­
dzieniec — w ybrał się na polowanie 
w  okolicy Bopaln... Tutaj napadł nań 
tygrys i zadał mu tak *traszliwe rany, 
Ze wuj padł ich ofiara ,

P O Ś W IĘC EN IE K A P L IC Y
na m ogile poległych pod D y tia ty n e m .

Lwów 4. września.
Dnia 16. bm. przypada 10-lttnia rocz­

nica bitwy pud D ytiatynem  w powiecie 
rohalyń ik im  województwa stanisławow ­
skiego, k tó ra  stanowi jedną  z najp iękniej 
szych k a rt w historii ostatniej wojny 
polsko-bolszewickiej.

Na pam iątkę tej bitwy otrzym ała 4 ba 
teTja 1 pułku a r t i  lerji górskiej nazwę 
„B aletja  Śmierci*, a  gdy w dn iu  4 kw.et 
nia 1925 roiku w wielkiej sali Rady Wo 
jennej Mim. Spraw W ojsk, w W arszawie 
odbyło się uroczyste losowanie pobojo­
wisk, z kiorycti m iały być ekshum owane 
zwłoki „Nieznanego kołnierza", zaliczo­
no do szczególnie z e s łu a c y c h  bohater­
stwem pobojowisk — pobojowisko Dy- 
tiatyna.

W skutek zabiegów ziem ianki p. Aldo­
ny K aczorowskiej pow stał z końcem r. 
1924 Obywatelski Komitet w celu budowy 
w D ytiatynie rzym sku kat. kaplicy pod 
wezwaniem świętej Tereni od Dzieciątka 
Jezus. Udało się to uskutecznić i na współ 
nej mogile bohaterów  w idnieje dziś 
skrom na co do rozm iarów , lecz niezwykle 
pow abnie w ykonana a tak  silnie przem a­
w iająca do serc i uczuć narodowych 
swiątyókn, godny laprnw dę znak, owej 
w ielkiej Ofiary krw i 1 życia, jaką  złożyła 
w dniu 16 w rześnia 1920 i młodzież pol­
ska na o łtarzu  miłości Ojczyzny.

W  Mpcu br. zaw iązał się w R ohatynie 
pod przew. starosty pow. p. Stanisława 
H arm oty i dowódcy 1 p. n. g. pułk E. 
Czopora Komitet Obywatelski dla zorga-

Oryginalny h o k  dla humoru.
GODNY ULNa NIA SĄD PREłEKTA SEKWANY.

Lwów, Ł  września.
( = )  Rada miejska w Paryżu po­

stanowiła oddać jedną salę ,C ala is  
Royal" wyłącznie n a  zbiory dzieł 
zmakunutych współosemych karyka­
turzystów francuz1* Ich. Uchwała ta na­
stąpił" wskutek interwencji prefekta 
Sekwany, który twierdzi, że jest rze­
czą doniosłej wagi

kolekcjonowani** dziel 
wybitnych karykaturzystów doby o- 
necnej. Epcka nasza — twierdzi pre­
fekt Sekwany — ohfituje bardziej niż 
jakakolwiek inna, w utwory z  zakresu 
humoru i  satyry i będą one poszuki­
wane ł  cenione przez naszych potom­
ków w równej mierze, jak dzieła ich 
słynnych nourzelników, Sztuka pod­
patryw ania i utrw alania w sposób 
żartobliwy i dowcipny charakterysty­
cznych cech ludzi lub sytuacyj, jest 
rzeczą wielkiego talentu, który zasłu­

guje całkowicie na  gorące poparcie i 
trosLliwą opiekę. Karykatura opiera 
się n a  współczesności i jest ściśle zwią 
zana ze środowiskiem, z którezo po­
wstaje, a więc ulega prawn mukomo- 
ści czasu, lecz ponad aktualnością gó­
ru je nieprzemijający nigdy geniusz ar­
tysty. Należy zatem skrupulatnie zbie­
rać najciekawsze dzieła w yb:tnych 
karykaturzystów I wzbogacić niemi 
sztukę francuską.

Tak mówi prefekt Sekwany... Mv 
zaś od siebie dodać możemy, że do- 
brzeby było, gdyby i nasi liczni uta­
lentowani karykaturzyści znaleźli te­
go rodzaju opiekę i poparcie, gdyż na­
leży im się słusznie zaszczytne miej­
sce w dorobkach sztuk, rodzime).

O k n iw le ^ , K R  A C  H
na T gi Y schodnie ta r 'o  nieprześcignio- 
nej jakości HALICKA 15 (w podw órzu; i 122

nizow ania uroczystości poświęcenia pom 
n ika  - kościółka na  m ogile poległych pod 
D ytiatynem , a te m u a  tej uroczytości usta 
łono n a  niedzielę, 21. w rześnia br.

P ro tek to ra t nad  uroczystością przyjął 
łaskaw ie Pan  M arszałek Polski Józef 
Piłsudski.

Uroczystość rozpocznie się w sobotę 
26. bm. wieczorem przez ou danie czci i 
honorów  wojskowych Poległym. P ro ­
gram  uroczystości w  niedzielę, 21. bm, 
obejm uje, uroczyste nabożeństwo, prze­
mówienia, dbfiładę w ojska i oddziałów

PŁASZCZE, RAGLANY poleca

MOTYLEWSKI i TERICH
l w ó w ,  H o t e l  

Plac Marjackl 1 .
Q e o r g e ’a  
7108 Tel. 47-44,

P. w
Komitet, w skład którego weszli wy­

bitni przedstaw iciele w szystkich sfer 
społeczeństwa pow iatu rohatynskiego i 
podhajeckiego, dokłada wszelkich starań, 
aby uroczystość, jako  wyraz czci i hołdu 
d ia najlepszych synów Ojczyzny, w yjadły  
jak  najolkaznlej.

Sensacyjny zamach morderczy
na a kto rk ą  w iedeńską.

PIĘC STRZAŁÓW ZAZDROSNEGO ARTYSTY.
Lwów, 4. wrześma.

( = )  Wczoraj w  godzinach przed­
południowych rozegrał się w Ischlu 
straszliwy Łamach morderczy. Wyso­
ce utalentowana młoda aktoika, Gre- 
ta Mareu, znana doskonale publiczno­
ści wiedeńskiej, została ciężko po­
strzelona 5-ma strzałami rewolwero- 
wemi przez aktora Kuita Dadhna. 
Młoda artystka znajduje się obecnie 
w  szpitalu. Jej rany  są ciężkie, lecz 
nie zagrażają życia. Sprawca zama­
chu został aresztowany i odstawiony 
do sądu okręgowepo w  7-cblu.

Straszliwy zamach wywołał w Au- 
strji ailne wrażeni. D ram at rozegrał 
się w  najbiiższem sąsiedztwie Espla- 
nady, na drodze leśnej do Kallenbach. 
Liczni przechodnie słyszeli detonację 
strzałów...

Greta Maren, występująca gościn­
nie w Ischlu w trupie dyrektora Jamo, 
znała od dłuższego czatu  swego ko­
legę Daebua, który pi oponował jej 
wielokrotnie wspólne tournee. Daehn 
kilkakrotmie zjawiał się w Ischlu i po­
nawiał swoją propozycję, lecz spoty­
kał się ze stanowcza odmową. Wczo­
raj przybył on znowu i zaczął mówić 
o wspólnych występach. Lecz aktorka 
ponownie odmówiła. Dała się jednak 
skłonić do przechadzki. P ara skiero­
wała się w kierunku Kaltenbuchu. W 
drodze  prosił Daehn, aby panna Ma­
ren unikała towarzystwa osób, o któ­
re Daehn był tazd.osny. Aktorka o- 
świadczyła mu jednak, że jest panią 
swojej woli i że nikt nie ma praw a jej 
tyranizować. Doszło do

gwałtownej wymiany słów.
i m — i i r  1,111 i i i i T ^ T m w w

W pewnei chwili Daehn próbował u- 
iąć rarnię aktorki, lecz ta  w yrw ała mu 
się. Wówczas aktor nagłym ruchem 
wyciągnął z k :eszen. niewielki rewol­
wer damski i strzelił dwukrotnie. Obie 
kule traliły. W potokach krwi runęła 
nieszczęśliwa na rdemię, a wtedy zbli­
żył się do niej zaślepiony zbrodniarz 
i strzelił do aktorki jeszcze -trzykrotnie, 
trafiając w plecy...

Detonację usłyszało wiele osób i 
nadbiegło natychm iast. Aktora ujęto, 
a dziewczynie pośpieszono z pomocą. 
Oburzenie przechodniów było tak wiel­
kie, że Daehna dosyć -linie pobito. 
Gretę Maren odwieziono do szpitala, 
gdz e natychm iast poddano ją piześwie 
tlen.u. Okazało się, że jedeą strzał 
zranił lewe płuco,

Kurt Daehn zaznał, że me przybył 
do Ischlu z ustalonym planem zama­
chu morderczego. Rewolwer nosił s ta ­
le przy sobie już od wielu lat. Oświad­
czył on, że kochał gorąco Gretę i był 
o nią bardzo zazdrosny. Aktorka 
wprawdzie nigdy nie zapewniała go o 
swej wzajemności, lecz swoiem zacho­
waniem, pełnem kokieterji upoważni­
ła go niejako do starania się o jej 
względy. Daehn dodał, że przed uda­
niem się do aktorki wypił flaszkę ko­
niaku.

D r. E . W eksler
lekarz chorób w ewnętrznych 

specjalista w chorobach żoladka i jelit 
ul. Mikołaja 10. — powrócił.
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LADIS PARAGO.

N ajw iększa  
szansa .

W sali gry w ielkiego luksusowego 
okrętu „Eldorado" siedzieli dr. Lewis 
s D etrm t, m r "Tiggins z P ittsburga i ka­
pitan Jones Cleveland. Aczkolwiek po­
chodzili z różnych stron Stanów Zjed­
noczonych, gruli w  pokeri, z jednakową 
nam iętnością. S„ia gry była strasznie 
zadymiona* przed graczami piętrzyły s!ę 
stosy najióżnorodinmjszych walut, bo­
n ie .,! znajdowali się w łaśnie w podróży 
naokoło świata.

Gdy przed  trzem a miesiącami weszli 
na okręt w Nowym Jorku, rozpoczęli 
grać- I w tej chwili pomiędzy Yukaha- 
mą i Port Saldem , grali pciąż jeszcze. 
Vu‘ międzyczasie zmieniało się je lynie 
o tyle, -e od Soułham pton pili angielską 
whisky, od Cberbourga francuski ko­
niak, a od A m sterdam u holenderski ge- 
never Bo, jak już wspomnieliśmy, znaj­
dowali się w  podróży naokoło św iata na 
póki idzie okrętu  United States Lines.

Początkowo g ra  n ie  zwracała niczem

uw agi. Wszyscy jadący grali i to prze­
ważnie w  pokiera. Jedynie  m rs. Cline 
właścicielka salonu piękności na Tifth 
Avenue, g rała ze swem towarzystwem 
w bridżt „Noblesse obllge", mówiła 
głośno.

G ra tej tró jk i zaczynała się codzien­
nie o godzini ą 11 i trw ała do północy 
Codziennie I Czy byli w Barcelonie, czy 
w Sydnpy, to było obojętne; trzej pano­
wie z sali gry luksusowego parowca zda 
wali się zapomnieć, że znajdowali się 
w podróży naokoło św iata: grali z wście 
klośeią i wytrwałością. Można więc zio- 
zumieć, jeżeli pozostali pasażerowie nie 
mogli pcjąć. dlaczego mr. H iggins, dr. 
Lewis i kapitan  m usieli zapłacić za tę 
przyjemność- 6.000 dolarów...

Podróż naukolo św iata m iała trwać 
jeszcze długo, kiedy gra nagle została 
zakończona. W ydarzył się drobiazg, któ­
ry może się zdarzyć każdem u g ran o w i: 
kapitan Jones przegrał ostatniego conta.

Pomiędzy Szanghajem  i K alkutą miał 
trójkę, i odczas gdy d r Lewis mógł się 
pochwalić Royal-Fiush‘em i w ten spo­
sób kap itan  p rzegrał 60 dolarów. 60 do­
larów  nie jest to dużo pieniędzy; w k r- 
żdym razie stanowi w ielką sum ę, jeśli 
jest to ostatnie 60 dolarów. A były one 
właśnie ostatnie.

„Pass, moi panowie I Przegrałem o­

statniego centa!"
K apitan Jones był człowiekiem 7. rha 

rakterem , a ludzie z charakterem  -ligdy 
nie zawodzą przy grze, gdy tracą swego 
ostatniego centa. K apitan Jones chwycił 
się yięc interesującego wybiegu. U de­
rzył nagle dłonią w zielone sukno sto­
lika:

„Moi panow ie, uważam, że nasza gi-a 
jest straszliw ie nudna. Zróbmy więc ccś 
oryginalnego: zam iast przeklętych ac la ­
rów stawiam do gry — moją :onę...“

W następnej chwili stew ardzi okrętu 
luksusowego opowiadali już gościom: 

„Panie i panowie, kapitan Jones po­
staw ił na kai tę sw ą żonę!“

I nagle wszyscy pospieszyli do sali 
gry.

Kapitan Jones w staw ił dc gry swą 
żonę — dzieci, to brzm i przecież tak  sta- 
r  św iecko i rycersko; dobry kanitan  w 
jednej chwili stał się bohaterem . Nie w i­
dziano w 'ęcej starego kapitana ze zm ar­
szczoną iw arza i bezzębnemi ustam i: 
I sp itan  Jones stał się nagle rycerzem  
Sinobrodym, k tórego tona, p iękna blon­
dyn? K unegunda stała sie otn ofiarą ry­
cerskiej gry. Ach. szczęśliwa K unegun­
da I I  damy pierw szej klasy v szy s tk :e 
czuły się dość skłonne zastąpić w  życiu 
'kapiłana straconą Kunegundę.

Również m r. H iggins i dr. Lewis wy­

czuli powagę chwili, Siedzieli wstrząś­
nięci i patetyczni, i byli wdzięczni kap i­
tanowi, który im dał taka szansę.

A pasażf row ie wciąż jeszcze przyby­
w ali tłum nie do sali gry, bo w obecnych 
czasach zdarza się coraz rzadziej, aby 
kap itan  btanów  Zjednoczonych staw iał 
zamiast pieniędzy swą żonę. Mi. Duncan 
przyniósł naw et ze sobą ap ara t fotogra­
ficzny. Miss Speop prosiła kapitani o au 
tograf, a gdy Jones przez chwilę ze sku­
pieniem  spoglądał na zielony stolik, 
miss Patrick  oacięła mu lok włosów.

Mr. H iggins był piewszym, który  ud- 
zyskr.ł panow anie nad swym głosem. 
Pow iedział cicho i skrom nie:

— Ali right, kapitanie!
Dr. Lewis dodał jeszcze:
— G ra więc może się rozpocząć!
G ra rozpoczęła się i trwała okrągłe

dw ie m inuty: kapitan Joues m iał tró jkę, 
a d i. Lewis znowu dostał Royel-Flusha. 
A więc w ciągu dwu minut dr. Lewis 
w ygrał żo-nę kapitana Jonesa 1

A po 30 sekundach znowu ją stracił. 
Bowiem kapitan  Jones Dodniósł się po 
grze i pow iedział głębokim głosem, 
z bladą tw arzą

„Moi panowie, zm arnowałem  naj­
większą szansę mego życia: n ie  jestem  
żonaty 1..,“ Tłum. C. S.
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Czw artek
RokalJI

KEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE SWRACa .

TEATR W IELKI:
Czwartek 4. bm o 8 wiecz. „Skowro 

kek", operetka w 3 akt. L ehara. W ystęp 
?• Fontanów ny i B. Folańskiego

Piątek  6. bm. o 8 wiecz. , T rav ia ta ' 
°Pera w 4 akt. Verdiego. Gość. występ 
E. Babiczowej i E. Massiniego.

Sobota 6. bm. o 8 wiecz. „Żydówka 
“Pera w 3 akt. Halevy‘ego. Gość. występ 
M. Praw dzica.

Niedziela 7 bm o 3 pu-pol, „Skuwro 
bek", operetka w 3 akt. L ehara.

Niedziela 7. bm. o 8 wiecz . Carm en", 
opera w 5 akt. Bizeta. Gość. w ystęp Czar 
ńeckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Poniedziałek 8. Dm. o 8 wiecz. „Mane 
■*ry jesienne" , o-peretka w 3 ak t Kaima- 
Ha. W ystęp Fontanów ny i Polańskiego.

*
TEATR MAŁY:

Czwartek 4. bm. o 8 wiecz. i codzien­
nie „Papa-kaw aler*, kom. w 3 ak t. Cur- 
Pentera

*
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek 4. bm. o 8 w. i codziennie 
..Zwycięstwo", 22 sceny Conrada-Korzc- 
~ io .vskiego w układzie dram . L. Schil­
lera.

+
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Parada miłości" z Mauri- 
cein Chevalier, operetka filmowa-

CASINO: Królowie puszczy oraz Sprzy 
siężenie trzech.

COLOSSEUM: Z powoau rekonatruk 
cji Kino nieczynne.

CHIMERA: „W iosna uczuć".
FATAMORGANA: ,,Dwa pokolenia" o- 

raz „N iew iniątko".
GR AŻYNA: „A w antury m iłosne" z

H arry  Liedtkem.
KOPERNIK: „Nowe życie" oraz

„Królestwo urwiezów".
LEM : Z powodu odnow ienia sali 1 in­

stalow ania apara tu  dźwiękowego kino 
*an,kniete.

LUNA: „Dam a w gronostajach".
MARYSIFNKA: Z powodu w prowa­

dzenia aparatu  dźwiękowego nieczynne.
0  IZA : „Miłość kozaka1
PAŁACE: O peretka film owa Straussa 

„W esele w Hollywood".
PASAŻ: „D jabelski parów ", 

łów ". -  - . . .
PAN: „T ancerka z Moskwy".
PROMIEŃ. „Zshia, córka Szeika",
SULENDID: „Noce w pustyniach".
STYLOWY: „Czarny orzeł" i „W am ­

piry W arszawy".
UCIECHA. „Człowiek który kreci" 

i „K apitan H azard".

R E N A  R U Ż Y C K A
r o z p o c z ę ł a  l e k c j e  ś p i e w u  s o ­
l o w e g o .  —  Dwernickiego 42 parter.
* — □ —
W  pry watiiem z praw em  publiczno­

ści SemmarJ m ieńskiem  w Złoczowie 
jest jeszcze k ilka wolnych m iejsc na kur 
sie pierwszym. Czesne wynosi 45 zł. mies. 
Bliższych inform acyj udziela Dyrekcja.

7822

Jesienno-zimowe
artykuły Już nadeszły.

Spieszcie do firmy

A M E R  I C A R  H O U S E
Lwów, K opernika 5.

SPECJALNOŚĆ:
RAG LANY, TRENCHCOA TY, KURTKI, 
PULLOYERY I  KAMIZELKI WEŁNIA­

NE, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI.
7P97-3

“ C —

Lwów, i  wrześaia..
Wczorąj o yodz. 17.30 w  wielkiej 

sali- pałacu w ijewódzk-iego odbyła się 
uroczystość dekorowania przez mini­
stra przemysłu i  handlu iu i. Kwiat- 
kowsk.ego złotymi Krzyżami 7  as agi 
srsregu oeóh za zasługi okoł-o rozwoju 
Targów Wschodnich.

W uroczy siuści tej wzięli- udział 
przedstawiciele władz z wojewodą 
NakonleczmkoH - Llnkowskim na cze­
le. Do zebranych przemówił -krótko pan 
minister Kwiatkowski, -który następnie 
w ięczył zebranym odznaczenia. W i- 
mieniu odznaczonych odpowiedział 
iu i. Arnold Kobszer, który złożył p. 
ministrowi podziękowanie oraz zape­
wnił, że wszyscy w dalszym ciągu 
trwaó będą na rwyoh posterunkach.

Odznaczeni zostali-:
1. Neumanp Józef, b. prezydent m. 

Lwowa i I-szy prezes Targów Wscho­
dnich, za zasługi około organizacji i 
rozwoju Targów Wschodnich we Lwo­
wie.

2. Dr. Naaol«łri Otto, zwycz. prof. 
budownictwa wodnego na Politechnice 
lwowskiej, za zasługi około lozwuju 
Targów Wschodnich.

3. Ulan* Michał, wiceprezes Izby 
-przemysłowo-handlowej we Lwowie, 
wiceprezes Komitetu Obywatelskiego 
Targów Wschodnich.

4. Koliszer Arnold inz., nacz. dyr.
S. A. „Pezet", radca lwowskiej Izby 
przemysłowo - handlowej, członek ko­
mitetu obyw. Targów W-schodnich.

ó. Litwinowie* Józet Fryderyk, 
wiceprezes Izby handlowo - -przem. we

Wiadomości teatralne.
W Teatrze W ielkim  usłyszymy dziś 

m elodyjną operetkę Leliare „okowro- 
nek“, w której zaprezentuje się nam Ja ­
dw iga Fontanów na, bezsprzecznie naj­
wybitniejsza dziś w Polsce artystka ope­
retkow a. P artnerem  jej będzie dawny 
ulubieniec publiczności lw ow skiej Boi. 
Folanski, który jako reżyser ukaże nam 
„Skow ronka" w zupełnie nowej insceni­
zacji. Ewolucje baletowe przygotowuje 
m istrz Statkiewicz. — Ju tro  w piątek 
„T rav iata“ Verdiego. Będzie to p ie rw ­
szy w ystęp znakom itej sopranistki k ró­
lew skiej oparv bukareszteńskiej Lidji 
Babicz, a  obok niej znanego tenora w ar­
szawskiego W rońskiego. O rkiestrę popio 
wadzi E. Massiai.

W Teatrze Rozmaitości co wieczora 
odnosi duży sukces Leon Schiller w swej 
inscenizacji „Zw ycięstw a" Conrada-Ko- 
rzeniowskiego. Po dokonaniu pewnych 
skrótów, bez uszczerbku dla sztuki, wi­
dowisko trw a obecnie około ? godzin, 
zwłaszcza, że i usystem atyzowanie pracy 
w dziale technicznym pozwala na doko­
nywanie zm ian w tem pie blyskawiez- 
nem.

W T eatrze Małym „Pana-K aw alor"
zapewne przez czas długi utrzym a się 
-na repertuarze , wnosząc no przyjęciu, 
jakiego doznała ta w yborna kom edja 
angielska na wczorajszej prem ierze. A i- 
tystów  oklaskiw ano gorąco, a śliczne 
dekoracje St. Jarockiego znalazły ogólne 
uznanie.

Z miastu.
Z U niw ersytetu 3. K. we Lwowie. Mi­

nisterstw o W R. i O. P zatw ierdziło h a ­
bilitację p. d ra Stanisława Zajączkow ­
skiego w zakresie h is to rji średniow iecz­
nej na wydziale hum anistycznym  Uni­
w ersytetu J. K. we Lwowie.

Z okazji otw arcia sezonu teatralnego 
dyrektorow ie Gzapelski i Zaleski otrzy­
mali k ilkaset depesz gratulacyjnych. M. 
Kft depesze tak i"  nadesła li: G abinet m i­
n istra  A. Zaleski* go, sek re ta rja t wice­
m inistra dr. A. W ysockiego, prezydent 
m. W arszawy inż. Słom iński, prezydent 
m. K rakow a st n. inż. Tolte w iceprezy­
dent m. P o zn an a  dr. Kiedacz, dowódca

Lwowie, członek Kom. Obyw. Targów 
Wschodnich.

6. &'.sswtin Ludwik, dyr Powsz. 
Baaiku Związkowego S. A. w Polsce, 
radca lwowskiej Izby piizfein.-handi, 
członek Kom. Obyw. Targów Ŵ ech.

7. Dr. Trawiń-1 Karol, Il-gi dy­
rektor Izby przem -handl. we Lwowie.

8. Dr. W acbtel Filip, zastępca dy­
rektora Izby przem.-handl. we Lwo­
wie.

9. Dr. Jasiński Michał, wic «ryr.
Izby przem.-handl. we Lwowie, gene­
ralny  sekretarz Kom, Obyw. dla popie 
ram a Targów Wschodnich,

10. Grossman Henryk Aleksander, 
dyrektor Targów W-sch-odnich — za 
zasługi około zorganizowania i  rozwo­
ju Targów Wschodnich,

11 Łuszczewski Konrad, wicepr. 
Oddziału Lwowskiego Małop. Tow. 
Rolniczego, za zasługi około zorgani­
zowania i rozwoju działu rolirczego 
Targów Wsch. we Lwowie,

12. Żardacki Kazimierz inż., dyr. 
Miejsk. Zakładu Gazowego we Lwo­
wie,

13 Haitci Izak, członek Magistratu 
m. Stanisławowa, członek Zarządu 
lwowskiej Izby przem.-nandl.,

14. Orzechowski Zbigniew, Mr. 
praw, dyrektor Targów Wsch. — za 
zasługi około zorganizowania i toz wo­
ju Targów Wocho-dnich we Lwowie.

15. Kafzenelenbogen Oakai, kiero­
wnik Biura propagandy prasowej Tar­
gów Wsch., za działalność n a  polu pro 
pagaudy i rozwoju Targów Wschodnich 
we Lwowie.

OK. Poznań gen. D zierżanow sk, prezes 
Synd. dziennikarzy pożn. red. Jarochow- 
ski. -ty-. ZASP-u J. Paw łow ski, L  Grzyf 
mała Siedlecki, dyr. teatrów  krakow skich 
Trzciński i Bujański. dyrek tor T eatru 
Po’skiegc w  Poznan;u  b . Szczurkiewicz, 
dyrektorzy teatru łódzkiego Adwento­
wicz i Gorczyński, Jan  Lorentowicz, Lu­
cyna K otarbińska, Adam Liołżycki, piof. 
Cz. Zarem ba, dyr. Nowotarski z K ryni­
cy i w. in.

PdTnoo a la  siero t po obrońcach Lwo­
wa. Istn ieje  w naszem mieście niezw ykle 
pożyteczna, choć mało ma/na instytucja 
„Rodzina Sieroca" dla dzieci pc pole­

głych iv Cbronie Lwowa i Kresów 
Wschodnich, a  to przy ul. Szymonowi- 
czó\ 6. Instytucja ta  wychowuje od w ie­
lu lat, rokrocznie po k ilkadziesiąt sie­
rót. Dla zasilenia środków potrzebnych 
na wyżywienie, odzież i kształcenie tej 
dziatwy prowadzi zarząd „Rodzi ay S ie­
rocej" Bklep tytoniowy przy placu Ma­
riackim  10. Kupujący w sklepie tym ty ­
toń, papierosy, stem ple, weksle, znaczki 
pocztowe, karty  do g ry  etc. przyczynia 
się równocześnie dd pom nożenir docho­
dów na utrzym anie tego gniazda siero­
cego, dlatego zarząd „Rodziny Sierocej" 
apeluje serdecznie do całego sDoleszeń- 
stwa naszego grodu o czynienie zaku­
pów w tym sklepie, w którym także jest 
pomieszczona przedsprzedaż biletów do 
miej3kich teatrów .

K o m u w k a t g .
Apel uo Towarzystw  w spław ie zbiór 

kl podczas pochouu nwlęta m iasta 
Lwowa". Tow arzystw a, uproszone przez 
Komitet „Święta m iasta Lwowa" 
do współudziałi w  zbiórce w dniu 
7-go września br, podczas pochodu Świę­
ta  m iasta Lwowa, zechcą łaskaw ie zgło­
sić się w’ Towarzystwie Szkoły Ludowei 
(p. Ok-howska) ul. Czarnieckiego 1 II. p„ 
względnie w dniu zbiórki o godzinie 8-ej 
rano w gm achu Miej. K om unalnej Kasy 
Oszczędności.

Miejscu na  balkonach podczas po­
chodu „Święta m iasta Lwow a". Pozyska 
na zastały  m iejsca ha  balkonach na  dzień 
7-go w rześnia br. podczas pochodu Swię 
ta  m iasta Lwowa, u właścicieli następu- _

8tr. 11

jącyoh hoteli i lokali: Hotel Geonge1! ,  
E uropejski, Bristol. Monopol, oraz u 
firm ; WP. Feiw el (dawny Grand Ho‘t i j  
i w kaw iarniach: De la Pala, Im perial, 
Roma, Szkocka, Polonia i Elitę. P« bile-j 
ty  n a  balkony należy zgłaszać się do wła 
ścicieli powyżej wymienionych lokalów.1

Pof Kie Tow. PoHtecnnlczne we Lwo. 
wie ro zp isu je ' konkurs n a  siypendjum  
im. Prezesa Inż. Stanisław a R ybiriJegi, 
w  wysokości zł. 1.000 rocznie (w 10 ri 
tuch miesięcznych) dla niezam ożnych 
studentów  Politechniki Lwowskiej, n aro ­
dowości polskiej, o nienagannem  zacho­
w aniu się. którzy złożyli pierwszy egza­
m in państwowy z w ynikiem  dodatnim , 
oraz w ykazują dobre postępy w dalszych 
srudjach za wodowycn. T erm in składa­
nia podań do an ia  15. pażdz. br.

„u ch o  - M acierz" rozpoczynr pow aka 
cyjną pracę d n .a  8. bm. przygotowaniem  
do reprezentacyjnego koncertu w W ar­
szawie pod artystycznemu kierownictwem 
dyr. D. Polzinetti. P ióby  odbyw ają się 
nadal w poniedziałki i czw artki od godz. 
7.30 -9JO w  lokalu w łasnym  przy pL 
Goluchow„kich 4 II. p., gdzie przyjm uje 
się również zgłoszeni) now veh człon­
ków.

Kronika po licyjn a .
(—) Dwa nagle zgony. W czoraj popo­

łudniu zm arł nagle w « e m  mieszkaniu 
przy ul P ohulanka 11 Michał Lewan­
dowski la t 60, kierow nik firm y instala­
cyjnej. L ekarz dzielnicy itw ierdził zgon 
z powodu udaru  serca i polecił zwłoki 
odstawić do insty tu tu  m edycyny sądo­
wej. — W czoraj w południe do lekarza 
dzielnicowego w Dzielnicy VI. d ra  W er- 
wickiego, z im . przy ul. Leona Supiohy, 
przybył w czoraj 62-letni urzędnik  p ry ­
watny Stefan Czernikowski i w Koryta 
rzu m ieszkania dra W erw ici lego nagle 
zachorow ał i po chwili zakończył życie. 
Zm arł on. n a  udar sercowy. Na polecenie 
dra  W erwickiego zwłoki odstawiono do 
insty tu tu  medycyny sądowej,

(—) W łam anie strychowe. Ze itr jc b u  
Amalji E rhard t, żarn. Lwia 4, skradziono 
w czoraj dyw an tiraz bielizną łącznej w ar 
tości '0W) zł.

(—) A resztowania za k red w  ze Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj Jó ­
zefa Rom aniszyna za k iadzież 2fl zł. n e  
szkodę Bronisławy B,eniowej oraz 20 zł. 
na  szkodę Zofji Hulji z Krzywczye, N or­
berta  Ochsa za kradzież portfelu  z kwo­
tą  170 zł. n a  szkodę M urjana Sawickiego 
W al er je  Sparzyć ską za kradzież pom ido­
rów z ogrodu Gregorjego Śeb rwa oraz 
Szulima W urm a jako  podejrzanego o k ra  
dzież n a  szkodę Jan a  Koguta.

v—) K r w a y  napad  na dozorcę Jan  
Dac, dozorca realności przy ul P ijarów  B 
doniósł policji, że wczor ij w .eczorcm, 
gdy wyszedł z res tauracji R einera przy 
ul. P ijarów , napadli n a  niego trze j nie­
znani osobnicy, którzy pobili go laska­
mi oraz poprzebijaii nożem  w lewy bok 
i głowę. Pogotowie ratunkow e po zao­
patrzeniu  Daca odwiozło go do szpital 
powszechnego. Policja wdrożyła docho. 
dzenia.

ODDOWIECZI REDAKCJI.
W P. Jan  K  w Laranow ie. Uważamy, 

że należy się w te j sDrawie zgłosić do 
Syndykatu emigracyjnego we Lwowie.

WP. Agaleuzka Żwirowa we Lwwwte
O jak ą  bibljografję W Pani idzie?

W ielkis przym ierze. Podctaz biito- 
>< :nego lo. i majora K ingaLcda Smitha.

b ied y  genjalny lotnik, m ajor Kmgeford 
Smith, przeleciał z Irland j: do New Yor­
ku, budząc entuzjazm  całego urw»'izewa- 
nego św iata, każdy szczegół logu uieza- 
poinnianego wyczynu, ztanow ił i dytycłi- 
ezae etanowi nielada cnsację. Nie dziw, 
że z najw iększą drobiazgowością wypy­
tywano w ielkiegu bohatera  nowmtrzz
0 w szelkie jego doi w iader inia pgycinrt- 
ne, fizyczne i techniczne. Całokształt wy­
siłków  podczas tak iego  lotu  n iesie  bo­
wiem pierw szoizeditą -raukę dla przy­
szłości '"tmctT-a Pam iętam y wszyscy, ia  
zaraz do wylądowaniu, otoczony reporte­
ram i, ośn iadczył m ajor Kingsfo>rd, iż nie 
tylko największa pomocą, ale poprosfu 
zbaw ieniem  było llać — radjo. W żad­
nym może z w ielkich wyczynów lotni­
czych to cudowne przym ierze aeroplan
1 radjo, nie było tak  poteżne, GecjUfz 
ludzki skoordynował tu w jpesób olónie- 
w sjący dw ie swoje zdobycze w wśf.-e 
z czasem i przestrzenią. Na swo.m 
„Krzyżu Południa" wiózł K ingsford upa-
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ra t adjowy nadawczo-odbiorczy Marco­
niego, działający na fali 600—800, przdk 
eały też czas lotu radjoleieg- i fisia 
„Krzyża Południa" utrzym yw ał kontakt 
ze stacjami radjow em i. vV czasie zaclinm 
rżenia — mówił majoi Kingsford — 1 ty­
libyśm y zupełnie bezradni, gdyby nie cu 
dow na pomoc raportów  m eteorologicz­
nych, odbieranych przez snanego radio­
telegrafistę, Johna Stannage. Był to w ca­
łych dziejach lotnictwa najpiękniejszy 
pckaz praw idłow ego działania aparatu  
radjowego. Radjo było dla nas zbawten- 
nem , k iedy znaleźliśmy się pomiędzy 
30—35 stopniem  długości i wpadliśmy 
w „ślepą dziurę". Bez radjb m usielibyś­
my jechać na oślep, na chybił-tiafił. Na 
ostatnim  etapie — z H arbonr Grace do 
Nowego Y oiku niepogoda znów zaczęła 
u trudniać wysiłek lotników  i znów ap a­
ra t Marconiego w ybawił ich z sytuacji 
wręcz tragicznej. Radjo zakpiło sobie 
poprostu z najcięższej mgły. Komunika­
ty radjow e odbierane przez ap ara t na 
„Krzyżu Południa ‘ były przew octnIdem , 
który  zwalczał • przeciwności atm osfe­
ryczne. Człowiek oderw ał się od ziemi, 
ale m iał jeszcze wroga nad ziem ią — 
w mgłach, w iatrach i Durzach, w grze 
żywiołów, k tó re  zabrały już tyle t i ia r  
odwagi bohaterskiej. T eraz panuje w- 
przestw orzach, omija siły wrogie, Śmier­
cionośne i szybuje weale swojej woli, Da 
co pozwala m u w ielkie przym ierze aero ­
planu i raaja.

- n -
W jtw ó rn la  kapeluszy „K apelnla". W

Rynka pod nr. 14 znajduje się znana 
w ytw órnia maszynowa kapeluszy pod 
firm ą „K apelnla11. F irm a ta założona 
przed kilkom a laty zjednała sobie do­
skonałym i wyrobam i ogólne uznanie i 
poklask kiijenteli, jak  i też sfer facho­
wych. F irm a zatrudnia  stale wyszkolo­
nych fachowców, k tórzy  zadość uczynić 
m ogą najw ybredniejszym  wymaganiom 
kiijenteli, to też z nadchodzącym  sezo­
nem  winni wszyscy korzystać z w yro­
bów tej pożytecznej w ytw órni.

 O------

Na srebrnym eKranle.
KINO „PAŁACE" „W ESELE W KOLLY 
WOOD“ OPERETKA OSKARA STRAUS­

SA.
Lwów 4. września.

(!) Kino „Pałace" otworzyło nowv 
swój sezon w spaniałą operetką Fox-Fil- 
m u „W esele w Hollywood14, do k tórej mu 
iyk<j skom ponował znanj kompozytor 
wiedeński O skar Strauss.

Strauss może być z w ytw órni Fosa 
najzupełniej zadowolony. Żaden tea tr 
europejski nie mógłby okazalej i efek 
łow nie] wystawić tej operetki, środki 
bowiem finansow e połączone z taką wy­
stawą przerasta ją  siły każdego dyrek to­
ra  teatru . Na tak pięknem  tle piosenki, 
walce, czardasz, odśpiewane przez soli- 
slów, trafiły  do serc widzów, zyskując 
sobie jeszcze większy niż w jak im kol­
wiek tea trze  aplauz

L ibretto  niestety nie dotrzym ało k ro ­
ku muzyce ani wystawie. Akcja często 
się rw ała in tryga była słabo przeprow a­
dzona. Na szczęście jednak w ystawa i 
m uzyka zdołały w zupełności ookryć 
b rak 1 scenarjusza. Reżyser Marcel Sll- 
wer ooszczycić się może kilku udatnym i 
pom ysłam i. Pięknie zwłaszcza w ygląda­
ło zdjęcie z nagryw ania film u w holly- 
wood

W  głównych rolach wystąpili Norma 
Terrlo. k tó rej „kazały sopran m iał w 
k ilku  piosenkach, a zwłaszcza w  walcu 
wielkie pole do popisu, oraz J. M urray 

tóry  niskim barytunow ym  głosem od­
śpiewał tęskną piosenkę cygańską. Ró­
wnież gra obu w ym ienionych artystów  
stała n ą  wysokim poziomie. W  epizo­
dycznych rolach zaprezentow ali się pu 
tdiczności naszej Leila K arnelly, John 
G arrik (baTdzo dobry tenor) i Tom Pa- 
tricolo.

Resuroując wszystko stwierdzić na le ­
ży, że inaugurację sezonu w kinie ,,Pr- 
lace" operetką „W esele w Hollywood" 
uważać m ożna ca ud-iłą 1 film ten  ma 
w szelkie dam  u trzym ania się dłużej na 
akranie.

GIEŁDY.
G IEłD A  LWOWoKA.

Lwów 3. września. 
Notowano listy zastaw ne i prem jów- 

kę. Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
spokojne.

Skąd pochodzi s ł o io  „bojkot” ?
KŁOPOTY KAPITANA E u iu u r j  B a ,

Lwów, i .  września.
(= ) W połowie zeszłego stulecia 

słowo „bojkot** nie było jeszcze znane. 
Pochodzenie swe zawdzięcza ono ka­
pitanowi Jamesowi Boyoott owi.

W r. 1875 kapitan Boycott opuścił 
szeregi wojska i wziął w ■ dzierżawę 
kawał ziemi w Irlandji, poczem z ko­
lei oddał swe grunta w dzierżawę oko­
licznym chłopom, których dusił nad- 
miememi opłatami, egzekwując prży­
tem należności w niezwykle okrutny 
sposob

Wówczas chłopi islandcy ogłosili,

mówiąc dzisiejszym językiem — bojkot 
Kapitana Boycott‘a. Do wszystkich 
okolicznych wsi wysłany został zakaz 
kupowania czegokolwiek n kapitana,
ak również sprzedaży nawet kawałka 

chleba, czy miarki soli. Odmówiono 
koni do przewozu jego tffodiiktów, 
służba opuściła dom, pastuch — stada, 
a gdy w zabudowaniach Kap. Boy- 
cdtt‘a wybuchł pozai, nikt nie ruszył 
nawet palcem, aby matować dom od 
zagłady.

Kapitan James Boycott nie wy­
trzym ał tego bojkotu i uciekł do Anglji,

ZE SPORTU.

Polonia w ł  Lw o w ie .
GRA W NIEDZIELE Z POGONIĄ.

Lwów, i .  września.
W niedzielę czeka zwolenników 

piłki nożnej nielada sensacja. W ar­
szawska Polcnja, obecnie jedna z naj­
le p s z y c h  drużyn Polski, zjeżdża do 
Lwowa, by rozegrać zawody ligowe 
z Pogonią, ostatnie e akcesy drożyny 
warszawskiej potwierdziły całkowicie 
dobią opinię, jaką mieliśmy możność 
wyrazie z okazji pierwszego pobytu 
Pulunji we Lwowie. Od czasu tego 
kroczy zespół stołeczny od zwycię­
stwa do zwycięstwa. Przed tygodniem 
gościła Polonja w  Krakowie, gdzie po 
doskonałej grze wydarła Wiśle je­

den punkt, osiągając wynik remisowy 
2:2. Surowa, Krytyka krakowska zmu­
szona była tym razem kapitulować 
przed doskonałym wyczynem gości i 
stwierdzić objektywnie yysoką ich 
wartość oraz waloty, otwierające przed 
Polonją nielada jfeispektywy. W tych 
w arunkach czeka Pogoń zadanie nie­
mal beznadziejne. Gdyby zawody od­
bywały się poza Lwowem, nie mieli­
byśmy co do wyniku najmniejszych 
złudzeń. W łasne boisko i publiczność 
są jednak poważnym atntem, pozwa­
lającym drużynie miejscowej mieć 
choćby promyk nadzieji.

o b r o t y  g i e ł d o w e .
Lwów 3. września.

8 proc. hol. TKZ. 33-l< tnie 79—79 i 
pół proc.; Inwest. 111.75, 112.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 3. września.

Na Giełdzie egzekutywne kupno żyta
i jęczm ienia, ludzież egzekutywna sprze 
daż pszenicy i żyta. Ceny u trzym ają się 
na dotychczasowej wysokości. Tendencja 
zniżkowa utrzym uje się nadal Usposobię 
nie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 3. września. (PAT). 5 proc. 

pożyczka dolarowa 59 i pół, 5 proc. po­
życzka Konwersyjna 55 i pół, 8 proc. L i­
sty zast. Bku Gosp. K raj. 94, 6 proc. I.isty 
zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje 
Bku K raj. 94.

W aluty i dewizy: D olary 3.87, B uka­
reszt 5.30 i pół, Londyn 43.26, Nowy Jo rk  
8.88 4 P aryż 34.96, P raga 36.38, N. Jo rk  
teiegr. 8.89.4, Szw ajcarja 172.80, Wiedeń
125.64, W łochy 46.56.

W arszaw a, 3. w rześn:a. (PAT). Bank 
Polski 167 i pół, Częstocice 36, Lilpop 
25 i pół!

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 3. września. (PAT) Amster­

dam 284.52 Belgrad 12.53 i 3 czw. Berlin 
168.60 B ruksela 98.66, Budapeszt 123.92 
B ukareszt 4.22 Kopenhaga 189.15 Lon­
dyn 34 38 i 5 ósm, M adryt 75.10 Medjn- 
lan  36.99 i pół Nowy Jo rk  706.35 Oslo 
189.15 Paryż 27,78 i pół Praga 20.96 i ćw. 
Sofja 5.110 Sztokholm 189.86 W arsza­
wa 7921—79.50 Zurych 137.27 Bank 
Małopolski 0.05 Galicja 12 Galie. Montan 

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych, 3. w rześnia. (PAT). Paryż 

20.23K. Londyn 25.03 7/8, Nowy Jork  
5.14.56, B ruksela 7188, Włochy 26.9414, 
H iszpanja 54.50, Amsterdam 207.26. Ber­
lin 122 80, W iedeń 72.71 i pót, Sztokholm 
138.35, Oslo 137.85, Kopenhaga 137.85, 
Sofja .3.73, P raga 15,26 i pół, W arszawa 
57.80, Budapeszt 9022 i pół, Białogród 
9.12 7/8, Ateny 6.70, K onstantynopol 
2.44 i pół, B ukareszt 3.08)4, H elsingiors 
12.96, Buenos Aires 181.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 3. września. (PAT). N. Jo rk

486.65, Paryż 123.74, Berlin 20.38 7/8, 
M ontreal 486.00, H iszpanja 45 90. Amster 
dam 1208, B ruksela 34.84. W łochy 92.95, 
Szw ajcaria 25.03 7/8. Knuenihaga 18.16 3/8

Sztokholm 18.09 7/8, Oslo 18.16 5,8, Hel 
singfors 193.4:2, Praga 164.00, Budapeszt
27.75, Sofja 670.50, Lizbona 108, Konstan 
tynopol 1025. Ateny 375, W iedeń 34.43, 
W arszaw a 43.39.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 3. w rześnia. (PAT). Londyn 

123.74, Nowy Jo rk  25.4-3, Bruksela 355 25, 
H iszpanja 269.50, W iochy 133.10, Szwaj­
carja  494.25, Kopenhaga 681.25, Amster­
dam 102425, Oslo 681.25, Sztokholm 
683.50, Praga 75.50, R um unja 15.15, W ie­
deń 359.50, Berlin 607.75,

OBROTY PRYWATNE.
Lwów 3. wrześnią.’: 

Tendencja spokojna. Ceuy niejedno­
lite

DEWIZY”: D olary am eryk. 8.88.50—
8.88.75, dolary kanad. 8.80.Ó0—8,80.50, 
kor. czeskie 0.26 25—0 26.50, fr. franc. 
0.34.40—0 34.80, fr. szwajc. 1,72,25— 
1 72.55, funty 43.30—43.60 czer wieńce
9.00—10.0, leje 0,05.00/005.50, szylin­
gi 125.50- 126 00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36 50, 420 fr. 
34.20—34.40, 10 rubli 46.00—46.10.

SREBRO Kor. austr. 0.41.50—0.42.50, 
5 koron austr. 2.30.00—2.40.00, floreny
1.15.00—1.20-00, ruble 1.80—1.90 kopiej­
ki 0.90—0.95.

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI S aDJOWYCH.

Czwartek, dnia 4. w rześnia 1930.
LWÓYV 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05- -13.30 Koncert z płyt gram ofono­
wych. 17.35 T ransm isja z K rakowa: Po 
gadanka dla Pań: P. M agdalena Samo­
zwaniec: „O współczesnej kobiecie w P a ­
ryżu". 18.00 T ransm isja z W arszaw y: 
Koncer. popularny kam eralny. W yko­
nawcy: Kazimierz Butler wioloncz., Be­
nedykt Górecki fagot, prof. Seweryn 
Śnieckowski obój i prof. Ludwik Urstein 
akomp. 1. I. Dobrzyński: a) Deus Mor- 
ceau de salon (piano violoncełl at piano) 
(Dwa utw ory salonowe na obój , w iolon­
czelę i fort. 2. T. Lailiet: Trio na  oboj, 
fa.gol i fortepian, op. 22 (hautlbois, basjon 
et piano), 19.00 Rozmaitości i kom unika­
ty. 19.05 T ransm isja z K rakow a: „Gawę­
dy podhalańskie1' w recytacji p. Wł. Do- 
ru li. 1920 Koncert z płyt gram ofono­
wych i kom unikat Ligi Sam ow ystarczal­
ności Gospodarczej. 19.45 T ransm isja

giełdy rolniczej z W arszawy. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem transm isja  z W arszawy: 
Prasowy dziennik radjo  wy. 20 15 T rans­
m isja koncertu wieczornego z W arszawy: 
W ykonaw cy: Ida Łosiowna piła, Zofja 
D obrowolska-Pawłowska sopr,, Jan  Przy- 
bojewski wioloncz i prof. L-udw Urstein 
akomp. 21.30 T ransm isja z Krakowa: 
Słuchowisko literackie, kom edja Sienkie­
wicza ,Pan Zas łoba swatem " — w radjo- 
fonizacji i reżyserji red. Ludw ika Szcze­
pańskiego. 22.09 -0.15 T ransm isja rew ji z 
teatru  „A nanas" w W arszawie.

LONDYN 21.00 W ieczór kom pozyto­
rów brytyjskich. KRÓLEWIEC 19.35 Kon 
cert radjoorkiestry . HAMBURG 20.00 l i ­
twory Zygfryda W agnera. BERLIN 20.30 
Koncert symfoniczny. MOTAŁA 19.45 J 
Koncert rad joork iestry  RZYM 2-1.05 „Car­
m en" opera Bizeta. PRAGA 17.00 Kon­
cert. 19.45 Recital skrzypcowy Yitousowa 
Mastna, F r. M aiian  MEDJOLAN 20.40 
„Loreley" opera Catalaniego. YYIEDEN 
20.t)o „D oktor i aptekarz" opera kom icz­
na w 2 aktach Carla D ittersdorfa. BUDA­
PESZT 20.00 Koncert 21.00 Arje węgier­
skie.

m m m m
ZA DARMO

M 0 G \ DZIŚ Pó.TŚG:

PLESZOWSKI JAN, Zadwórzańska 19. 
BuHSZTYN J AKÓB, Pełczyńska 8. 
SAGAŃSKI LUDWIK, Gródecka 127. 
TAULTCZEK EMANUEL, Leona Sa­

piehy 61.
BEGKMAN, Akademicka 24.

Bilety są do oaebran ia  w A dm inistra­
cji codziennie między godziną 11 a 1 szą 
przedpołud. za okazaniem  legitym acji.

P O R A D Y LG H A & S K /Ę
Dentysta

K a zim ie rz S c h w a rz
asysten t bł. p. Dra M arcina R eichenstem a 
7835 ul. Wałowa 23, Teief. 28-60.

B. lek. szpital, wied.

Dr. NORBERT JU PTER
specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyki Stanisławów 3 Maja 11 
(I su .’aoie włosów elektrolizą, naśw ietla­
nie lam pą kw arcową, leczenie bezopera- 

cyjne żylaków. 6848-?

B r .T L L E R M N D
stomatolog (d e n ty sta )  

Kopernika 11 -  powrócił.
7678   1

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

e r .  J. S C H W  feGElt
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjm uje całodziennie 6714-24

GINEKOLOG

Dr. R. Erejler
powrócił. 7804 Akademicka 26/1.    — 1

Specjalista chorób skórnych i w e n e r.

nr. Michał SflLPETER
Syksiuska 1 7 .  T e l. 3 9 -6 ‘j .  -  powrócił,

7799

M U K A sm C H O W A M E
Wzorowo zorganizowane przez zespół 
profesorów gimnazjalnych, zatw ierdzane 
przez K uratorju in  Okręgu Szkolnego 

Lwowskiego 
MATljRYCZNE 1 DOKSZTAŁCAJĄCE 

KURSY „NAUKA" 
przyjm ują w pisy na jednoroczny kurs 
rm.turyczny, jndnoroczny ku rs  b-flasow y 
gim nazjalny i jednoroczny ku rs  4-kiaso- 
vdy gim nazjalny tylko do dnia 15. wrze- 
śnif we Lwowie w gim nazjum  »wangie- 
lickiem, ul. Kochanowskiego 18. codzien­

nie od godziny 5—7 popołudniu. 
Nauka zaczyna się dni a 5. w rześnia o go­

dzin ie 4-tej popołudniu. 7806-2
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szedł. — Mr. Lynn zostanie z nam i prz/Yz kilka dni. 
Przygotuj mu nocleg i pokaż mu dom.

Lynn wyciągnął praw icę i rzekł dość n ie ­
śm iało:

— Jestem  zachwycony, panno B arbaro. Jest to 
dla mnie przyjemność tak nieoczekiwana, że w prost 
nie mogę wierzyć, że nie śnię. Czy wolno m; po­
wiedzieć, że Tarani wydała mi się brzydką, czarną 

skałąf gdy ją z daleka ujrzałem ? Przy bliższem 
poznaniu wyspa ta  okazuje się rajem !

Basia odpow iedziała na jego kom plem enty po- 
godnem spojrzeniem , ale sbochm urniała zaraz, po­
wiedziała sobie bowiem, że żaden mężczyzna prócz 
Lancelota nie pow inien jej mówić takich rzeczy.

Tej nocy T ynn długo przechadzał się po samot- 
nem  wybrzeżu. Był zbyt podniecony, by się położyć. 
Nie mógł oderw ać myśli od B arbary.

— Zadziwiająca piękność — pow tarzał po raz 
niewiadomo który.. — Czysta W enus i jak ie  ma do­
b re  ułożenie, chociaż nie kształciła się w żadnej 
sokole. No! No!

Tak myślał jeszcze długo w noc, leżąc już na 
posłaniu  i usiłując najp ierw  usnąć, a potem skupić 
rozbujałe myśli na sDrawie, k tó ra  go sprowadziła. 
WTreszcie po długich usiłow aniach naw iązał ze- 
iw any  wąiek, porządkując różne szczegóły i w net 
jego metodyczny um ysł zaczął pracować zwyczaj­
nym trybem .

Przybył do T aran i z misją; podobną do wielu 
innych, które wiodły go po rozmaitych niezwykłych 
miejscach. Jako  praw a ręka wysokiego dygnitarza, 
m iał zadanie wynajdywania ludzi do spełnienia
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pewnych czynności, oraz śledzenie ich i pilnowania, 
by wykonywali rzeczywiście powierzone sobie 
funkcje.

Okolicznością szczególną było to, że sam  n raz 
m e wiedział, dokąd posłano w ybranego przez niego 
człowieka.

Zdarzało się, co p raw da( niezbyt często, że jego 
w ybraniec ginął w trakcie spełn ian ia  niebezpiecz­
nej misji, a  wówczas Lynn m usiał wracać, aby za­
bitego zastąpić św ieżą s iłą  W wyborze swoim stał 
się ź czasem tak przenikliw y, że p raw ie w każdym 
wypadku, gdy zadanie nie zostało dokonane powo­
dem  tego była tylko śm ierć wybrańca. I teraz przy­
był na Tarani, aby stw ierdzić, jak się posunął 
w swych działaniach człowiek przez niego polecony. 
Nie wiedział, k tóry  z k ilku  wy branych przez niego 
ludzi znajduje się na wy^pief, był jeonak zaciena- 
wiony, czy też człowiek ów zdaw ał sobie spraw ę 
z D ięknośr i zadziwiającego w dzięku B arbary.

Myśl ta dręczyła grt, pam iętał bowiem wszyst­
kich kandydatów , k tórych polecił swemu przełożo­
nem u i wiedział, że żaden z nich m a mógł prze­
oczyć p ięknej kobiety.

— Musi zająć się swoją robotą i zostawić 
dziewczynę w spokoju — m ruknął trochę n ieprzy­
tom nie, gdyż w łaśnie sen zaczynał go ogarniać. — 
Żaden z tych chłopaków nie jesi godny ta k :ego 
anioła, jak B arbara.

Goff nie daw ał się  niczem wytrącić ze zwykłego 
trybu  życia. Lynn nie m iał nic wspólnego z żadnym 
z tych ludzi, których los sprow adził do srebrzystej 
zatoki, w czasie pobytu Goffa na T arani Był naj-
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widoczniej dżenielm anem , prawdziwym człowie­
kiem  czynu, jakim  byl niegdyś sam  Goff. Dlatego 
też kupiec nie proponow ał mu, jak to uczynił z Gur- 
neyem , by przybysz urządził sobie w łasne mieszka- 
niej lecz  oddał mu do dyspozycji swój dom,

— Dom ten jest pańskim  domem, panie 
Lynn — rzekł. — Jeżeli pan  będzie czegoś potrze­
bował, proszę się  zwrócić do B arbary. W każdym 
w ypadku chętnie panu  dopomogę. Spodziewam się 
jednak, że m i pan wybaczy, iż jak zwykle, będę pil­
nował swoich interesów , a pana zostawię pod o- 
p ieką Basi,

To było wszystko. Nie okazał ciekawości co do 
celu przybycia Lynna, an i co do czasu jego pobytu. 
iWyszedł z domu i udał się na wybrzeże( zostawiając 
gościa na w erandzie. W głębi bystrych zagadko­
wych oczu Lynna pojaw ił się subtelny, figlarny 
błysk. Nie m iał komu wypowiedzieć swoich uwag, 
więc tylko w myśli sform ułował pytanie, jakie 
„u  licha“ spraw y absorbow ały tak bardzo tego ata- 
rego człowieka.

Poranek  był prom ienny, a  morze i świeża 
bryza upajały jak  wino. Na wybrzeżu, w  pew nej 
odległościj dojrzał drugie domostwo, ponieważ 
jednak  podczas kąp ie li n ie dostrzegł nigdzie śladu 
człowieka w pobliżu owej chaty, n ie mógł się  ni­
czego domyślić. Goff z w łasnej woli niczego n ie  o- 
pow iadał, a Lynn o  nic nie pytaŁ

Anglik obszedł całe wybrzeże i wszystkie rafy. 
w poszukiw aniu B arbary , skłonny do pogłębienia 
znajomości z p iękną m ieszkanką wyspy. Przygoto­
wane śn iadanie  spożył w tow arzystw ie kupca:

znowu w zafoce. SSTatia paTówca zgasły. Obudziło 
to w niej nadzieję, że in truz może postanowił nie 
przybijać do brzegu. Gwizdek niezawodnie oznaczał 
pożegnanie. Pew na bezpieczeństwa ojca, puściła 
znowu oczy na zwiady na stokach górskich, wiedząc, 
że za chwilę dowie się  i tak  wszystkiego o dziwnym 
okręcie, k tóry  przybył i odpłynął wśród nocy.

W tej chwili spłoszył ją  i poderw ał na równe 
nogi, głos m ęski, który odezwał się tu i  obok. Był 
to  nieznany głos o  miłem brzm ieniu, znamionującem 
w ykw intne wychowanie.

— Ach. przepraszam ! Nie spodziewałem się 
zobaczyć tu  damy.

Spojrzała w tw arz wysokiego pana( w ele-/ 
. ganckim  stroju sportowym , spuściła oczy pod jego 
zdziwionym i szczerze zachwyconym wzrokiem. 
[W twarzy jego malowało się ogrom ne zdziwienie, 
chociaż było widoczne, że człowiek ten nie dał się 
łatw o wyprowadzić z równowagi. Nagłe natknięcie 
się  na tak  p ięk n ą  istotę, jak  B arbara  i to w takiem  
miejscu, należało oczywiście do kategorji doświad­
czeń, zupełnie dla niego nowych. O trząsnął się mimo 
to szybko i pierw szy pomógł B arbarze przezwy­
ciężyć zakłopotanie.

— P an  Goff zaraz przyjdzie — rzekł z uśm ie­
chem. — Przysłał m nie tu  naprzód.

Nieznajomy budził zaufanie, to  też B arbara  od- 
pow iedziała rów nie przyjaznym  uśmieqhem, czując 
odrazUj że nie m iała powodu obawiać się tego 
człowieka.

— Basiu — rzekł Goff, który tymczasem nad*
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INTELIGENTNA panna. najchętn iej 
froeblanka do 3 i pół letniego chłop­
czyka, tylko dobrze polecona, po trze­
bna zaraz Gliniańska 5 I. p. na prawo.

7819
'—  1

LEKCJI 20 ZŁ. wyucza pisania na ma 
szynach systemem 10-palcowym (kurs 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 
Ek ZEPISJ WANIĘ. Romańska, Zybli- 
kifcwicza 5. 7480-15

 -
STENOGRAFJI listow nie jak  najdokła­

dniej wyuczony. „Stenograf1', miesięcz­
nik wychodzi. „Stenografja Partam en- 
tarna“ — udoskonalona, "  ycana. Iizie- 
więc wyda .miciw. Insty tu t S tenogra­
ficzny: W arszawa, Krucza 26. 7370-6

■ 1
Ku r s  s t e n o g r a f i i  polskiej i niem ie­

ckiej oraz kurs przygotowawczy z za­
kresu 7 klas. szkoły powszechnej 1 niż­
szego gimnazjum prowadzi rutynow a­
ny nauczyciel, Lwów, ul. K ołłątaja 6. 
II. p. 7710-5

PEUSJOMTY
i  L I T  N I S K A

Pe n s j o n a t  „ v i c t o r i a “ w Zakopa­
nem. ul. Szpitalna, poleoa pokoje z u- 
trzym aniem  na sezun letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, lazien 
ka, ciepła i zim na woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

p o s m y M i i i M
MAGISTRAT m. Lwowa potrrenuje na 

przeciąg siedmiu dni muszynlstck do 
pisania list wyborczych. Reflektuje się 
tylko na siły pierwszorzędne. Osobiste 
zgłoszenia w p iątek  I sobotę (6. i 6. 
września) od godz. 10— 12 w sali wy­
kładowej Muzeum Przemysłowego ul. 
Łukasińskiego. 7620

— 1
K a NCELARJA adwokacka przyjm ie ru ­

tynow aną m unJantkę piszącą biegle 
aa  maszynie. Zgłoszenia p irem ne do 
Adm. pod „M undantka“. 7766 3

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. W arszaw a. Żó­
raw in 42. Kursy w yuczają listownie: 
buchaherji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej stenografii, 
nauki handlu, piaw a, kaligrafji, pisania 
n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, an- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego 
pisowni, gram atyki polskiej o ra ł eko 
nom ji. Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie prospektów . 7658

J?0S£fn POHUKIWANE
BUCiIALTER-bilansista rutynowany, dłu 

goletni praktyk, korespondent polsko- 
niem iecki, zakł ida nowe księgi, prze­
prow adza w szilk ie  zaległości, obejmie 
uałodz;enną lub popołudniową posadę. 
Zgłoszenia A dm inistracja „Ślazak".

7647-3

M A T R Y M O N IA L N E
WDOWA starsza, po nadradcy, wyjdzie 

za m^ż, stosownie (30—65 lat). „Nie­
szablonowa". 7778-2

4 POKOJE słoneczne, łazienka, pokój 
służbowy, centralne ogrzew anie, pełny 
komfort, w willi z ogrodem okolica 
Ponińskiego do w ynajęcia od 15. Lm. 
bez czynszu z góry za m iesiętznem  
w ypowiedzeniem . Ew entualnie sprze­
dam całość łącznie 9 poKoi, ogród, 
kom tort jak  wyżej. Zgłoszenia „H o­
me" — A dm inistracja. 7807

„GRAND HOTEL" we Lwowie poleca 
schludne poaoje od 5 zł. 7311-7

POKOJE i S K ic p y  kom fortow e do w yna­
jęcia. Central-Garage Sądowa 7. 7831

DWA pokoje na biuro tylko w śródm ie­
ściu poszukiwane. D okładne w arunki 
podać pod „Śródmieście" do Centrali 
Reklamowej K oialnicka 4. 7832-2

  1
MIESZKANIE 7 yokoi, kuchnia z kom ­

fortem  do wynajęcia. W iadomość Ka­
w iarnia W arszaw ska między 3 a 4 
godz. przy kasie. 7821 2

 1
POKÓJ zaraz z klatki schodowej do wy­

najęcia Sykstuska 40 III. p. 7818
  1
DLA pań chrześcijanek o stałych docho­

dach za 100 złotych dwa umeblowane 
frontow e pokoje, bez pasożytów, wol­
na  kuchnia, pełny kom fort. Małżeństwo 
wykluczone Zgłoszenia tylko z bliż- 
szemi daneiai pud: „Czwarty przysta­
nek". 840

■    i
DO WYNAJĘCI A od 15. w rześnia blizko 

Benku Rolnego, eleganckie dwupoku- 
jowc kaw alerskie um eblowane miesz­
kanie, łazienka .gazowa, w łasny przed­
pokój, drugie piętro. Trzy pokoje, ku ­
chnia, petnym  ki mfortem, trzecie 
piętro. Dwa pokoje, Kuchnia z pełnym 
komfortem , trzecie piętro. Dwa pokoje 
kuchnia, przedpokój, czw arte pięDo. 
Zgłoszenia Małopolska Ajencja tekła- 
mowa, Chorążczyzny 7, pod „Czynsz 
miesięczny". 7712-3

TARGIt Eleganckie noko e osobne m e- 
krępujące wejście, komfort. P iotra 25. 
pai ter, drzw i 3. 7808

POKÓJ frontowy, wspólny prraapokój 
odn,ajmę poważnemu Panu Polakowi, 
św. Zoiji 5. drzw i 14. 78i3-2

MIESZKANIE 3 pokoi, kuchnia, kom fort 
ulica Sykstuska za czynszem. 6 pokoi 
luksusowe, kom fort koło ogrodu Ko 
ściuszki. 4 pokoje, nyża, kuchnia, ■ram- 
fort, obszerny ogród w połowie ulicy 
Łyczakowskiej, 2 letni czynsz 6.000 zł. 
2 poaoje, kuchnia, -pełny kom fort ume 
blowane ulica L istopada za czynszem 
miesięcznym. W iadom ość B iuro „Kon­
trak t"  Batorego 36. Telefon 76-46.

7826-2

Z U P H O tS P R Z E D flZ
nowe K RaJO W E i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  i  S k a .  
7540 Ul. P iłsudskiego 17. 

 1
PIANINO zupełnie nieu .ywane do sprzo 

dania. W iadomość ul. oupińsaisgo 10.
II. p. drzwi Nr. 6. m iędzy 3—5. 6246 ?

SCHWEIGHOFER A-HOFMANNa  Forte­
piany, P ianina, H arm onje polec,a wy­
łączne zastępstwo „Moniuszko", Zimo- 
rowicza 10. Ceny i w arunki I „rdzo 
przyFtępne. 7621-10

PARĘ klaczy wyjazdowych młodych 
sprzeda Zarząd Dóbr Malczyce, p. u l­
eżana. 7811-2

 »
MOTOCYKL „Rudge 500" sportowy, 

najszybszy motocykl we Lwowie, n aaa  
jąoy się do wyścigów, sprzeda oKazyj- 
nie „Cyclecar", Romanowicza 9, te le­
fon 20-01. 7829-2
  1

SOLIDNE *  TANIO 
I w ła sn y  w yrób

Władysław Weber
L w ó w ,  B a t o r e g o  2 .  7834  _______________    J

FUTRO karakułow e dam skie okazyjnie 
tanio  do sprzedania w  pracow ni kuś­
n ierskiej P. K arpiak, Lwów, Kurkowa 
l l a .  7817-2

  1
FORTEPIAN krótki, do rn-uki w dobrym 

stanie do sprzedania. K leparów , ul. 
Kohmana Ni. 8. naprzeciw  poczty od 
godz. 4-tej do 8-mej. 7708-3

 (
PŁASZCZE, Kostjumy, F u tra  wykonuje 

pierw szorzędnie i tanio Krawiec dam ­
ski N. Pollak, Łyczakowska 19. daw­
niej Jagiellońska. 7809

MATERACE

FUTRA okazyjnie sprzedaje Jra* przyj­
muje do sprzedaży „Uniwers m‘ 
Lwów, P “saż Mikolascha 727910

R O Ż N E
SZKOLNE m undurki, fartuszki, berety 

^SpOrt‘‘ plac H alicki 3. 7795-5
i . . -  — -  . . .  -  ——   . i. A

ZIOŁA LECZNICZE w edług  przepisów 
sławnych lekarzy, przeciw  chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerw ów , w ątro­
by, nerek , pęcherza — hemoroidom — 
upławom, obstrukcji, kam ieniom  żół­
ci iwym, kaszlowi, astm ie, błędnicy. 
Sklerozie, artretyznm w i, reum atyzm o 
wi etc. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej! A dres: Liszki — Apteka.

7622-10
---------------------------------------------  i
KRAWATY nowe i stare  do przerabia­

nia przyjm uje Pracow nia abażur iw 
Piłsudskiego 6. Teł. 55—33. 7763

NAPRAWIA, s t r a ż e ,  czyści dywany per 
skie, sm yineńskie, kilim y oraz fabry­
czne prędko, solidnie, tanio Borkow­
ska, B ernardyński 12. Sklep kilimów.

7803-7
  1
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację 

w ydaną przez Dyrekcję Koleji Pnń- 
twowych we Lwowie na nazwisko Ro 

zalja Czak. __________________7815

UNIEWAŻNIAM skradzione książeczkę 
wojskową na nazwisko Em u K a.aoin  
ze Zazul, rocznik 189*2. 7814-3

■ ■ — -----------------------------— 4
MLEKU dw orskie 60 litrów  dziennie uo- 

st&rczę do domu we Lwowie. K ontrakt 
rocznj czterdzieści groszy. Zgłoszenia 
Mleko dw orskie, Admin. „Porannej".

7812
  1
KUFRY, w alizki, teczki, torebki, poleca 

w ykonuje, napraw ia Parasz, pl. B ernar 
dyński 2. 78®6

—  1
FUTRA wszplkie w jk o n u je  starannie, 

sum iennie, gustownie, pracow nia fu ter 
Karola Schurera, Senatorska l l a .

7827-3
  1
OPONY am erykańskie Royal-Cord prze­

ciwślizgowe dostarcza Reprezentacja 
Jagiellońska 7. 788u

TANCE. Zawiadam iam , iż powróciłem i 
przywiozłem nowości taneczne. K urs 
rozpoczynamy 0., pierw szy Danzrag 7. 
Nowicki, junior, Piłsudskiego 16.

7714-3--------------------------------------------- _  .  4
HEBLE, sypialnie, jadalnie salonowe, 

biurow e i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejsk? W ystawa. 
Lwów, plac Halicki 10, w podwóran.

766Ó .O

R u d o l f  B r i i g e t

Sifyfef-M M  yh fa fa
JfmfrowałLu-Can

P rze■ r y z » m m y
H m ltn f • B okser** w n y

W trzy dni po tych w ydarzeniach zupełnie in ­
nego rodzaju scena rozegrała się  w przepięknym  
pałacu Putney.

Lord Bradfort przechadzał się niespokojnie 
po swym olbrzym im  parku , gdy służący zam eldo­
wał, iż jakiś nieznajom y chciałby się z nim  zoba­
czyć.

— Czy to ten sam — spytał B randfort — który 
był tutaj w końcu zeszłego tygodnia?

— Tak jest, m ilordzie!
— To on— rzekł Brandfort. — Jeśli przyszedł, 

znaczy to, że mu się powiodło.
Odetchnął głęboko.
W bibljotece czekał na niego W illiam Ralf 

Burnt, który się podał za przyjaciela JoegO Wist 
le ra .

— No co? — epytał lord  niespokojnie.
— Ach, m ilordzie, nieszczęście./.
— Dziewczyna?
— Nic się nie da zrobić. Poszedłbym  nawe! 

do piekła, gdybym wiedział, że ją tam  znajdę, ale 
nie tam, gdzie jest teraz...

— Gdzie?
— U niejakiego Rosica, k tóry  jest ni m niej, ni 

więcej, tylko kierow nikiem  brygady lotnej w Lyo­
nie. Jeden  z najzdolniejszych detektywów, który 
na dom iar złego, zajął się spraw ą „kryształowego 
sztyletu" i dzięki swej rzadkiej inteligencji wykrył 
całą praw dę

— Więc ona jeszcze żyje?
— Tak.
— Do licha! — zawołał B randfortt, blady iak 

płótno.
— A pap iery?
— Sa w  rekach policji francuskiej.
— W ięc?
— Mój Boże, m ilordzie, te  pap iery  wszystko 

wyjawią. M etryka pańskiego kuzyna Roberta, akt 
ślubu jego z panną Doux, akt urodzenia m ałej mibs 
Brzydka spraw a. Policja frant uska bezw ątpm nia 
zawiadomi o wszysłkiem am basadę, która przekaże 
papiery  Izbie lordów, a ponieważ s ir Robert, m ar­
kiz W csfbury  dziedziczy po swoim ojcu i zostawił 
córkę, będzie pan wszystkiego pozbawiony.

Bradfort pad ł na krzesło.
—Piekło i szatani!

— Spraw a „Kryształowego sztyletu" nabra ła  
wielkiego rozułosu dzięki dzielnem u detektywowi, 
wobec którego nasz Sherlock Holmes jest niczera. 
Z drugiej strony W illiam  Ralf Burt żyje...

Lord B radfort podskoczył jak  na sprężynie.
— Jak to?  Joe go nie zam ordował?
— Niestety, om ylił się. Niech pan przeczyta 

„Tim es‘a“, m ilordzie, dowie się pan  szczegółów ca­

łej spraw y. Teraz B urnt zabierze głos. Wszyscy się 
dowiedzą, kto zam ordował żonę Roberta i m ilord 
nietylko zostanie pozbawiony swoich wszystkich 
dóbr, aie grozi mu k ara  śm ierci przez powieszenie.

— Powieszony, ja, lord, par Anglji, chce pan 
powiedzieć?

— Ależ nie, wobec tego, że córka R oberta żyje, 
m ilord nie jest już lordem , ani parem .

Bradfort przez dłuższą chwilę nie mógł od­
zyskać równowagi.

— Co mi p an  radzi?  — spytał?
— Ja  na m iejscu m ilorda n ie czekałbym do o- 

atatniej chwili.
— Uch I łb y  pan?
— Dokąd? Ręka spraw iedliw ości dosięgnie 

m ilorda wszędzie.
— W ięc"
Burnt zrobił wielce znaczący nich
Brandfort zamyślił się.
—Dobrze — rzekł — żesnam  pana.

Nie zwrócił nawet uwagi, że dom niem any przy­
jaciel Jo “go nie zażądał w ynagrodzenia za swój 
trud.,

A nazajutrz wszystkie gazety pisały, że lo*d 
Bradfort odebrał sobie życie w skutek rozstroju ner­
wowego, na który c ierp ia ł od dłuższego czasu.

W ten sposob Bradfort uniknął wielkiego skan­
dalu.

(C iąg dalszy nastap i). 44)
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Fa rb y , la k ie ry, p o k o s ty , k it , k o s m e tyk a , i  A L O J Z Y  C t O B N E R
a r ty k u ły  yo spod .-do m , i t .p . poleca naikorzystniej ry n e k  as. l*jvow Tei. 25-13.

OSTRZEGAM wszystkich przed oddawa­
niem  napraw, zegai mistrzowskich do 
'k rny  M. Dajewaki, ul. Akademicka.
M. Cł. 7670-3  —   1

MOSES HERSCH ANHIZIGER Ul. 190',, 
uniew ażnia zaświadczenie, wydane 
przez Komisję poborow ą w Rozwado­
wie. 7639-3

--------------------  1
WEŁN F ua płaszcze i na suknie dam­

skie za połowę teny  dotychczasowej 
kupi Paru u Alfonsa Uwiery, L w ór 
plac Halicki 14. 7645-C-----------: -------------------------------------- 1

„ l E K Tl RA“ . Największa Wypożyczal­
nia Książek ul. Gródecka (Nr. 58.) 01- 
t  rzymi wybór. — Ostatnie uowośei. — 
A bont m. Zl. 2.—, kaucja Zl. 3.50 (obok 
kościoła Św. Elżbiety). 7629-3

------------------------------------------------------------------------------  _   1
D EuEft do sm ażenia 12 złotych, miód 

pszczelny kuracyjny 20 zł. pięciokiio- 
we opakowanie franko zaliczka o. Ho­
rowitz, Zaleszczyki. 7564-4 j  . ----  —i ,

WYTŁa CZa M desenie na aksamitach 
i płaszcząca pluszowych naw et sta­
rych zniszcz* nycn, odświeżam, czy- 
,Tczę. przerabiam . W olańska, Lwów, 

Sobieskiego 12, teł. 17-04. 7170-2
.............      1

Grafolcgiir Sarment1
^ ■ z y jm u je  o d  1 1 — 1 i  o d  5 — 8 

u l. G O Ł Ą  Ba  b o c z n a  H o f fm a n a )  10
II . p .  d r z w i  le w e .  6168 

- —  »
P i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n ia  

f u t e r
JULJANA GŁUSZEW SKIEGO 

w ykonuje w szelkie roboty w zakres 
kuśnierstw a wchodzące.

Lwów, ul. K opernika 16, II. p. 0992 25.--- ---------- ----—  -- 1
Od lat 40 Istniejąca f-a

Szarlotta * . Z Y S Z
u l .  R u t o w s k l e y o  7 . w podwórzu 

naprzeciw  K atedry.
Bprzeuaje i wypożycza m eble na  dogo­

dne spłaty. 7801

HUMOR.

PODCZAS i a ŃCA.
— Czy może mi pani podać num er 

łwego telefonu?
— Znajdzie go pan w książce telefo­

nicznej...
— A jak ie  jesl pani nazw isko? 

Znajdzie je  pan także w książce te
lefonicznej, obok numeru..

T r , 3 U W I E  
J O T -

Lc
jesienne i zimowe nadeszło już do znanego z taniości 

katolickiego m agazynu obuw ia poa firm ą

K Lwów, pl, Kapitulny 2. I. piętro 
Tel. 33-88. 7752

Ogrori.ny wybór obuwia dla młodależy szkolnej

c i ’®

0 I 
A

N A R E S Z C IE  P IS T O L E T
. dla każdego bez karty na broA

c r y n c y n  ’ \ e m -g e  6-cio, 8-mio 
J  I "  .. 'l l  I l \ l  i 10-cio strzałowe 

do nabycia tylko w znanej fi .Tnie
C r i l A 11 L w J w , S y k s iu s k a  2ą.

, ; I . L n U  7828 Telefon 27 81.

MOTORY
g a ś n i c e

„ M I R A "
MASZYNY do obróbki drzewa i m etali, 

PĘDNIE — poleca 7516

MARJAN KIERSKI
i FFLIKS Ku NDZIOŁKA

L w O w ,  K o p e r n i k a  4 .
W ystawiam y n a  Targach W schodnich 

w Paw ilonie Centralny ni, stoisku 1007, !  ■ 1
Pracownia kuśnierska i białoskórnicza

Piotra Karpiaka
Lwów, ul. K urkowa 11 a  I. p. 

przyjm uje zamówienia na fu tra  nowe, 
p rzerabia, m odernizuje i farbuje w las 

nym sposobem zniszczone futra.
7662

F i z y k a  puchu i pierza
,,Ł  E  D

Lwów, Źródlana 3-5.
Targi Wschodnie, pawilon jajczarskf.

7r,20

ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek Władysław
Lwów, ul. Zimorowicza 1. 6. telef. 48-25. 
M tblo klubowe wykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
D eke-acie według najnowszych rysun­

ków.
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie Dokoi i t. p. 7551-15

Najm odniejsze
F u tr r  Dam skie

w  w ielk im  w yb orze
poleca firma

M. A . A U G U S T Y N
7539 Lwów, Rutowsklego 7.

R. zał. 1906.

Herman We t Sykstuska 15
poleca wszelkie delikatesy, wina, wódki, 

lik iery  i owoce południowe
7350-?

M Ł Y N
w miejscowości liczącej 5.000 m ieszkań­
ców, położonej przy węzłowej stacji ko­
lejowej, z urządzeniem  dla przem iału 
150 wagonów rocznie i zabudowaniam i, 

na korzystnycn warunkach

dc wydzierżawienia.
Poważne zgłoszenia należy kierow ać do 
Biura ogłoszeń „PAR‘‘ we Lwowie, ul 

A kadem icka 14 pod „Mlyn“.
7711-2

E I I I E i n E S I I E S I l E I I I E I I I E I

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ!
GODNE UWAGI ZAOFIAROWANIE 
PRZE YŁA WaM 

BEZPŁATNIE
in  o m acie o tam . p i W  

Cz rrzysz .ośc  wa- K s ' ł ' 
sza będz:e z sobn i 
w bo actw a dosta 
t e i , pel m sząą^ś- 
cia ? Czy spełnią 
s ę  wa z 3 i r  gnie f f |  
n i a i a m b i  j a ?  Czy 
znajdziecie zado­
wól n  e w mnłżeń- 
stw i , m iłi tc i?  a- 
iy  są ’> a i t  zyjacieie —  w'asi w  OgO- 
w ie?  i o ty lu  je3z ze innych  w a iin e h  
riezm iern iT  rz .czach, k tó re  astro log j i 

jed  n i ; może wam odkry ć 
CO WAM ODSŁANIA A ST R O L O G A :!!

Jeżeli powołacie się na to pismo, 
światowej sławy KARMA z Paryża prze­
śle wara bezpłatnie szkic Analizy astro­
logicznej o waszem życiu, wraz z bez- 
płatnerni radam i, k tóre  mogą mieć dla 
was w ielkie znaczenie. Zechciejcie po- 
prostu przesłać nazwisko, adres, datę 

urodzenia (wszystko tom usi być bardzo 
czytelnie wypisane) do KARMA, folio 
716. M. Bonlevard Ornano. Paris. Napisz­
cie natychm iast. Oczekuje was niespo­
dzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie 
dołączyć zł. 2 w  znaczkach pocztowych 
swego k ra ju  na pokrycie kosztów poczty 
i korespondencji. Opłata na Francję 0-40.

6180-2

W ystrzegać s ię  n aślad ow n ictw

U. z. 1890.
P ierw sza Wsch. Małup. 

FABRYKA .11 ATEK I OG.tOCZBń 
Lwów, Zielona 61.

Liatki, okucia, ogrodzenia itp.
"864-40

„ » U T 0 P0 M0C“
W arsztaty dla napraw y samochodów i 

motocykli Ska. z ogr. odp.
Lwów, Leona Sapiehy 83, telefon: 89-11, 

przyjm uje do naprawy sam ochody 1 
motocykle wszelkich typów. K onserw a­
cja wozów za opłatą miesięczną oraz dn-, 
starczanie tychże wozów n a  każde żąda­
nie w łasnym szoferem. Mycie wozów, u- 
dzieła na każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwanie pomocy, w drodze 
lub w mieście. Przyjm uje do komisowej 
sprzedaży au ta  i m otocykle. Sprzedaż 
oleji i akcesorji. 7052

Pod zasiewy jesienne
WSZELKIE

NAWOZY SZTUCZNE
P ierw szorzędn ą zapraw ę n a s e n n ą :

7764 U S P  U L  U N
Przeciw myszom I szczurom i 

PREPARATY

Z E L I O "*»■
dostarcza rychło

Józef Karrach
Lw ó w , u l. KOŚCIUSZKI I . 18 .

-O
— i

DO K INA  „PA Ł A C E "
ZA DARMO

MOGĄ D Z IS PÓJŚĆ:

SZYMON BATALION, Stryj 
KLARA FISCHER, Gliniań ta 17. 
LESZCZYCOWA AUGUSTYNA, Mu- 

rarskn 17.
NRU5EH WŁADYSŁAW, Zbaraska 0. 
OGRODNIK IGNACY. Unji Brzeskiej 

1. 8.

Bilety śą. do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie między godziną 11 a  1-szą 
p-zedpolud. sa okazaniem legitym acji. 
DO KINA „PA Ł A C E "

CEN1’ OGŁOSZEŃ: Za w iersz l-szpaltow y milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle gą tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 

srtuar) 55 gr., za w iersz 1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., ;a w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer 60 m m ) na pierw szej strom e 
70 gr. drobne ogłoszeniu za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrym onialne, korespon Jencje i pryw atne Za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
prący lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl., cała strona fokstuwa 600 zł., cała strona jx>a na- 
jłów kiem  (1 sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, osłoszenia orobno stojące i bez num eru aolicaamy 
2f proc. Odpowiedzialności za term inow o u ruk  nie przyjmujemy. Forta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tenstow e 4 łam y (szpalty).

-  i- t r a k a m i  W ydaw ań:'. ,:a  „G a ie ty  P o ran n e j" , S ka  z  ogr. odp. pod sam . i .  PŁOCKIEGO, we LwowW  — Odp. redak to r "TEFA N  K RSY ŻA N O W IJn.


